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Delegacja KC PZPR 
i wizytą przyjaźni 

w NRD
Na zaproszenie KC Niemiec­

kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności przybyła w czwartek 
przed południem do stolicy 
NRD z wizytą przyjaźni delega 
cja KC PZPR pod kierownic­
twem I sekretarza KC PZPR, 
Władysława Gomułki.

W skład delegacji polskiej 
wchodzą również: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Ministrów PRL, Józef Cy­
rankiewicz, członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR, Zenon Kliszko, członek 
Biura Politycznego sekret&rz 
KC PZPR, Bolesław Jaszczuk 
oraz przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów PRL, J. Kulesza.

Goście polscy zostali serdecz 
nie powitani na lotnisku ber­
lińskim Schoenefeld przez de­
legację KC SED pod przewod­
nictwem I sekretarza KC SED 
i przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD, Waltera Ulbrichta.

W skład delegacji NRD 
wchodzą również: członek Biu­
ra Politycznego KC SED, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
NRD, Willi Stoph, członek Biu 
ra Politycznego i sekretarz KC 
SED, Erich Honecker, członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC SED, dr Guenter Mittag, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC SED. 
Hermann Axen, zastępcy prze­
wodniczącego Rady Ministrów: 
Gerhard Schuerer, przewodni­
czący Państwowej Komisji Pla 
nowania, dr Gerhard Weiss i 
dr Kurt Fichtner oraz minister 
finansów, Siegfried Boehm.

W powitaniu delegacji pol­
skiej wzięli również udział: mi 
nister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer oraz charge 
d’af.faires a.i. ambasady PRL 
w NRD, Kazimierz Szewczyk.

W czwartek przed połud­
niem rozpoczęły się w siedzi­
bie KC SED rozmowy między 
dwiema delegacjami. (PAP)

Na zaproszenie KC SED do Ber­
lina przybyła 10 bm. delegacja 
KC PZPR pod kierownictwem 
I sekretarza KC PZPR - Włady­
sława Gomułki. Na lotnisku w 
Berlinie delegację witali: i sekre­
tarz KC SED W. Ulbricht i pre­
mier W. Stoph. - n/z: premier 
W. Stoph (z prawej) wita członka 
delegacji polskiej, premiera J. 

Cyrankiewicza.
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Dzisiaj miasio Kalisz 

Program 
Jedności 
Działania

... to tytuł naszego cyklu 
publikacji omawiających 
realizację programów wy­
borczych komitetów FJN w 
bieżącej kadencji Sejmu i 
rad narodowych. W opra­
cowaniach tych, konfrontu­
jąc zamierzenia z rzeczy­
wistością, ukazujemy doro­
bek poszczególnych powia 

, tów i miast wydzielonych
w Wielkopolsce oraz dziel­
nic Poznania.

i Dzisiaj zamieszczamy stro 
' nę omawiającą realizację 

। programu wyborczego w 
| Kaliszu.L_—_________

Metody opracowania planu 5-letniego 
i zwiększenie efektywności inwestycji

Uchwała II Plenum KC PZPR

Piątkowa „Trybuna Ludu” (z dn. 11 bm.) zamieszcza 
pełny tekst uchwały KC PZPR, podjętej na II Plenum, 
które odbyło się jak wiadomo 3 i 4 kwietnia br. Uchwała 
precyzuje kierunki działania w zakresie metod opracowania 
planu na lata 1971—75 oraz w dziedzinie zwiększenia efek­
tywności inwestycji w gospodarce narodowej.
We wstępnej części doku- działalności gospodarczej, a w 

mentu stwierdza się, że reali szczególności od podniesienia
zacja określonych w uchwale 
V Zjazdu długofalowych za­
dań rozwoju społeczno-ekono 
micznego Polski Ludowej uza­
leżniona jest od wprowadzenia 
intensywnych metod i form

Paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu
W czwartek o godz. 10.30 roz 

poczęły się obrady czterostron 
nej konferencji w sprawie 
Wietnamu.

Jest to 12 plenarne posiedze­
nie przedstawicieli Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu i 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
oraz Stanów Zjednoczonych i 
administracji sajgońskiej.

PAP

Obawy amerykańskich 

hyznesmenów

Po nacjonalizacji 
w Peru

Amerykański kongresman,. 
W. Sherle z całą energią wy­
stąpił przeciwko decyzji ad­
ministracji w sprawie odroczę 
nia na 4 miesiące zastosowa­
nia sankcji ekonomicznych, 
wobec Peru. Sherle oświad­
czył, że decyzja taka zagraża 
amerykańskim inwestycjom 
we wszystkich krajach Amery 
ki Łacińskiej i że Stany Zjed­
noczone powinny odmówić u- 
dzielania „pomocy” tym kra­
jom południowo-amerykań­
skim, które „ośmielają się pod 
nieść rękę” na amerykańskie 
monopole w postaci ich nacjo­
nalizacji.

Tygodnik „Newsweek” pisze 
m. in.: „koncerny mające in­
westycje w Ameryce Łaciń­
skiej ze zrozumiałych wzglę­
dów nie chcą, by nacjonaliza 
cja własności amerykańskiej 
przeszła bezkarnie”. Jak 
stwierdza tygodnik, w chwili 
obecnej wartość inwestycji 
amerykańskich w Ameryce 
Łacińskiej przekracza 10 mld 
dolarów, przy czym przynoszą 
one zyski niemal dwukrotme 
wyższe, niż inwestycje w Eu­
ropie. (PAP) 

poziomu planowania i zarzą­
dzania oraz przyspieszenia 
tempa wzrostu gałęzi i branż 
przemysłowych decydujących 
o unowocześnieniu całej na­
szej gospodarki. Opracowywa­
ny obecnie projekt planu na 
lata 1971—75 powinien w peł 
ni odpowiadać tym założe­
niom.

W uchwale podkreśla się je 
dnocześnie, że w latach 1969— 
70 należy dokonać szeregu 
przedsięwzięć, aby stworzyć 
odpowiednią podstawę wyjścio 
wą do realizacji zadań następ 
nej 5-latki. Przede wszystkim 
dotyczy to usprawnienia całe­
go procesu inwestycyjnego.

Uchwała w pierwszym roz­
dziale wytycza kierunki i me 
tody opracowania planu na 
nadchodzące 5-lecie. Plan ten 
— stwierdza się m. in. — po­
winien zakładać usunięcie pod 
stawowTych przeszkód hamują­
cych rozwój gospodarki oraz 
stałe jej unowocześnianie. 
Główną przeszkodą w realiza­
cji tych celów jest nienadąża 
nie produkcji maszyn i urzą­
dzeń za stale rosnącymi po­
trzebami. Uchwała konkrety­
zuje więc środki i metody po 
prawy sytuacji, przy czym 
duży akcent kładzie na spra­
wę pełnego wykorzystania ist 
niejących zdolności produkcyj 
nych.

W uchwale mówi się też o 
dwóch fazach tworzenia pla­
nu wieloletniego: Pierwsza 
obejmie opracowanie wstęp­
nych projektów planu przez 
resorty, zjednoczenia, kombi­
naty, przedsiębiorstwa i rady 
narodowe — w oparciu o wy­
tyczne rządu, a druga polegać 
będzie na rozpatrzeniu zgłoszo 
nych projektów przez organa 
nadrzędne i ostatecznym przy 
gotowaniu planu 5-letniego. 
W wytycznych planu inwesty 
cyjnego na następne 5-lecie 
określi się górną granicę na­
kładów na cały okres realiza 
cji planu dla przemysłów su 
rowcowych, rolnictwa, trans­
portu, budownictwa i przemy 
słu materiałów budowlanych

Manewry NMO 
na Morzu Śiodzieranym

Południowoeuropejskie do­
wództwo NATO w Neapolu za 
powiedziało w czwartek roz­
poczęcie wielkich manewrów 
na Morzu Śródziemnym. Manę 
wry, oznaczone kryptonimem 
„Poranny patrol” odbędą się 
w czasie od 20 kwietnia do 2 
maja z udziałem ponad 60 o- 
krętów wojennych j 300 sa­
molotów — amerykańskich, 
brytyjskich, włoskich. gre­
ckich i tureckich. Program ma 
newrów przewiduje m. in. lą­
dowanie żołnierzy piechoty 
morskiej na amfibiach na wy­
brzeżach Sycylii, pozorowaną 
walkę z okrętami podwodnymi 
oraz atakowanie z powietrza 
i obronę przeciwlotniczą.

Po raz pierwszy w mane­
wrach na tak wielką skalę u- 
czestniczyć będą nrzedstawi- 
ciele nowego dowództwa tzw 
morsko — lotnicz.vch sił śród­
ziemnomorskich NATO, utwo­
rzonego w listopadzie uh. r.

PAP 

oraz na rozwój zaplecza koope 
racyjnego przemysłu maszyno 
wego i na inwestycje niepro­
dukcyjne. Natomiast dla pod 
stawowych przemysłów prze­
twórczych górne granice na­
kładów ustalone zostaną tyl-

(Dokończenie na str. 2)Narada przewodniczących i sekretarzy wojewódzkich komisji wyborczych
Problemy organizacyjne wyborów 

do Sejmu i rad narodowych
W czwartek odbyła się w Warszawie narada przewodni­

czących i sekretarzy wojewódzkich komisji wyborczych 
poświęcona omówieniu zadań i trybu pracy okręgowych,
terytorialnych i obwodowych
Przypomnijmy, że w skład 

ok. 19,5 tys. komisji wybor­
czych w całym kraju wchodzi 
ponad 140 tys. obywateli. Są 
to organa społeczne, którym 
powierzone zostało przeprowa 
dzenie wyborów.

Podstawowym zadaniem o- 
kręgowych komisji wybor­
czych jest zarejestrowanie 
list kandydatów na posłów i 
ustalenie w swych okręgach 
wyników głosowania do Sej­
mu. Terytorialne — tj. woje­
wódzkie, powiatowe, miejskie 
i dzielnicowe — komisje wy­
borcze dokonują rejestracji 
list kandydatów na radnych i 
ustalają wyniki wyborów do 
terenowych organów władzy. 
Głównym zadaniem komisji 
obwodowych jest wyłożenie 
spisów wyborców do publicz­
nego wglądu oraz przeprowa­
dzenie głosowania na posłów 
i radnych.

Otwierając naradę przewód 
niczący Państwowej Komisji 
Wyborczej, I prezes Sądu Naj 
wyższego — Zbigniew Resich

l procesu Sirhana
Proces Sirhana, oskarżonego 

o zamordowanie senatora Ro­
berta Kennedy’ego toczy się w 
Los Angeles już trzy miesią­
ce. W środę wygłosił przemó­
wienie oskarżyciel publiczny, 
zastępca prokuratora okręgo­
wego. Fitts; nie zaprzeczał on 
w zasadzie, że oskarżony jest 
człowiekiem chorym, jednakże 
twierdził, że zabójstwo Ken­
nedyego było czynem zaplano 
wanym od dawna i dokona­
nym z premedytacją w wyni­
ku wykalkulowanej decyzji. 
Zwracając się do ławy przy­
sięgłych. Fitts domagał się za­
kwalifikowania czynu Sirhana 
lako zabójstwa pierwszego 
stoonia.

Środowe posiedzenie sądu u- 
legło pewnej przerwie z powo­
du gwałtownej reakcji ze stro­
ny Sirhana podczas przemó­
wienia oskarżyciela.

Na czwartek wyznaczono wy 
stąpienie głównego obrońcy, 
adwokata Parsonsa. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 11 bm. 

będzie zachmurzenie na ogół nie 
wielkie lub bezchmurnie, tylko 
na północy zachmurzenie będzie 
wzrastało i gdzieniegdzie możli­
we drobne opady. Temperatura 
maksymalna od 12 st. na wscho­
dzie do 14 st. na zachodzie. Wia­
try słabe, na ogół południowo-za 
chodnie. Nad ranem mogą być 
przymrozki.

NATO żądłem napięcia 
i protektorem militaryzmu 1F

Oświadczenie rządu radzieckiego

W związku z dwudziestoleciem NATO opublikowano w 
Moskwie w środę wieczorem oświadczenie rządu radzieckie 
go, które stwierdza, że w ciągu swej działalności organiza­
cja Paktu Północnoatlantyckiego ukazaGa się oczom naro­
dów jako główne źródło niebezpieczeństwa wojny, jako osto 
ja wszystkich reakcyjnych sil Europy, jako protektor za- 
chodnioniemieckiego militaryzmu i ducha odwetu.

Organizacja ta powstała w 
sytuacji, kiedy z chwilą roz­
gromienia Niemiec faszystow­
skich imperializm utracił je­
den ze swych głównych oddzia 
łów szturmowych, a filary sy­
stemu kapitalistycznego w 
Europie i na całym świecie zo 
stały poważnie osłabione.

Jako inicjator utworzenia 
NATO, Stany Zjednoczone 
Ameryki miały na oku swoje 
szczególne cele: przez sprawo 
wanie w tym bloku hegemo­
nii umocnić swą dominującą 
sytuację w świecie kapitali­
stycznym w warunkach powo 
jennego osłabienia innych kra 
jów imperialistycznych. Rów 
nocześnie u podłoża polityki 
USA i ich sojuszników znajdo 
wała się dążność do podważe­

komisji wyborczych.
podkreślił doniosłe znaczenie 
polityczne tegorocznych wybo­
rów, przypadających w roku, 
w którym obchodzimy 25-lecie 
Polski Ludowej.

Szef kancelarii Rady Pań­
stwa — Edmund Boratyński 
zapoznał uczestników narady 
z obowiązującym trybem prze 
prowadzenia wyborów i wią- 
żącymi się z tym problemami 
organizacyjnymi. Omawiając 
zasady polskiego prawa wybór 
czego E. Boratyński wskazał 
m. in. na powszechność wy­
borów, której nie ograniczają 
u nas żadne cenzusy np. mająt 
ku czy wykształcenia. Pow­
szechnej kontroli podlega pra­
widłowość spisów wyborców. 
Muszą one być wykładane 
przez co najmniej 15 dni do 
publicznego wglądu. Przeciw­
ko nieprawidło-wości spisu każ 
dy może wnieść reklamację do 
prezydium rady narodowej. 
Bliżej omówił on tryb pracy 
komisji wyborczych przy re­
jestrowaniu list kandydatów 
zgłaszanych przez komitety 
FJN.

Charakteryzując zadania 
komisji -wyborczych szef kance 
larii Rady Państwa podkreślił, 
iż należy do nich nadzór nad 
ścisłym przestrzeganiem prze­
pisów prawa wyborczego. One 
też czuwać powinny nad za­
bezpieczeniem praw wybor­
czych obywateli oraz rozpa­
trywać ewentualne skargi na 
działalność komisji wybor­
czych niższego stopnia. (PAP)

Ambasador Iranu 
u premiera Kosygina 
Jak podaje agencja TASS, 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, A. Kosygin przy­
jął w czwartek ambasadora I- 
*anu Achmeda Mirfedereski i 
odbył z nim przyjazną rozmo­
wę. (PAP)

Rosną strat? 
agresorów z USA
Według oficjalnego komuni­

katu wojskowego rzecznika 
USA w Sajgonie w okresie ty 
godnia. który zakończył się 5 
bm. — w Wietnamie Połud­
niowym zginęło 222 żołnierzy 
amerykańskich. Reżimowe si­
ły sajgoń«kie straciły w tym 
okresie 246 zabitych. Według 
oficjalnej statystyki amerykan 
skiej, od 1 stycznia 1961 r. w 
Wietnamie poniosło śmierć 
33.863 żołnierzy USA. 

nia lub przynajmniej zahamo 
wania historycznego procesu 
umacniania się sił socjalizmu.

Oczywiście socjalistyczne 
kraje Europy nie mogły zacho 
wać się obojętnie wobec tej 
groźby i musialy się zjedno­
czyć w obronnej organizacji 
Układu Warszawskiego. W ten

Dokończenie na str, 2

Ofensywa wojsk 
nigeryjskich

Według oficjalnego komuni 
katu, podanego w środę w La­
gos, oddziały federalne posu­
wają się w kierunku Umuahii, 
siedziby władz secesjonistycz- 
nej prowincji Biafry. Komu­
nikat dodaje również, że woj­
ska federalne kontrolują na­
dal zajęte niedawno miasto 
Uzuakoli.

Jak wynika z doniesień a- 
gencyjnych, ostatni większy 
punkt oporu i centrum admi­
nistracyjne secesyjnej Biaf­
ry, Umuahia, znajduje się już 
obecnie w zasięgu ognia dział 
polowych wojsk nigeryjskich.

Korespondenci agencji infor 
macyjnych donoszą, że oddzia 
ły rządowe zajęły stanowiska 
bojowe w pobliżu wioski Ngu, 
w odległośi 8 km od Umuahii, 
Wojska federalne odparły kil 
ka, ataków secesjonistów biaf 
rańskich i posuwają się w kie 
runku szosy prowadzącej do 
Umuahi. (PAP)

Wymiana ognia 
w dolinie lordami
Bliskowschodnia agencja 

MEN donosi z Ammanu, że 
w czwartek rano wojska izra­
elskie otworzyły ogień z broni 
maszynowej i dział czołgo­
wych na pozycje jordańskie w 
rejonie El — Bakura w półno­
cnej części doliny Jordanu. 
Strona jordańska odpowiedzią 
la ogniem. Wymiana strzałów 
trwała 45 minut.

Według rzecznika wojskowe 
go, Jordańczycy nie ponieśli 
strat. (PAP)

Twoje zdanie o książce

Nagrody dla uczestników 
konkursu ZMS i „Głosu"
Rozstrzygnięto dwa kolejne 

konkursy ankiety czytelniczej 
ZW ZMS i „Głosu Wielkopol­
skiego”: na wypowiedź o książ 
kach S. Garczyńskiego „Współ 
życie łatwe i trudne” oraz W. 
Bilińskiego „Nagrody i odzna­
czenia”. W obydwu przypad­
kach laureatem I miejsca zo­
stał Antoni Jakubiak (Jarocin, 
ul. Wrocławska 13 m. 2). Otrzy 
muje on bony książkowe o łącz 
nej wartości 600 zł. Ponadto 
za wypowiedź o powieści „Na­
grody i odznaczenia” przyzna­
no bony książkowe wartości 
100 zł Zbigniewowi Trachi- 
mowiczowi. (Ostrów Wlkp., ul. 
Glinkowa 7). Nagrody wyśle- 
mv pocztą.

Skoro mowa o powieści Bi­
lińskiego, zwracamy uwagę na 
ciekawą próbę, jakiej dokonał 
noznański aktor Stanisław 
Staniek. Przygotował on na 
nodstawie tej powieści mono­
dram „Życiorysy”, z którym 
występuję w klubach młodzie 
żowych w Poznaniu i w woje­
wództwie.

•iJ-
Nasza ankieta czytelnicza 

trwa nadal. Oczekujemy obec 
nie na wypowiedzi o książ­
kach: M. Szypowskiej „Wia­
dro pełne nieba” i Z. Załuskie 
go „Czterdziesty czwarty”.

W poprzednich konkursach 
komisja nie wykorzystała ca­
łego funduszu nagród, wobec 
czego rosną szanse uczestni­
ków następnych konkursów, 
komisja ma bowiem prawo 
notfwyższać nagrody lub zwięk 
szyć ich liczbę, (wb)



Odwala II Plenum 
KG PZPR

i Dokończenie ze str. 1 
ko na pierwsze 3 lata planu 
5-letniego, na okres zaś 1974— 
75 środki określi się jedynie 
szacunkowo. Jednocześnie 
stworzona będzie odpowied­
nia inwestycyjna rezerwa cen 
tralna — w wysokości około 
20 proc, całości nakładów w 
przemyśle. Rezerwa ta będzie 
wykorzystywana głównie właś 
nie na realizację inwestycji 
przemysłów przetwórczych w 
ostatnich dwóch latach 5-lat- 
ki.

Druga część uchwały po­
święcona jest konkretnym za­
daniom w dziedzinie uspraw­
nienia działalności inwestycyj 
nej. Mówi się tu o koncentra 
cji nakładów i sposobach skro 
cenią cykli inwestycyjnych; 
o terenowej koordynacji inwe 
stycji; o usprawnieniu projek 
towania itp. W uchwale kon­
kretyzuje się środki wzmoc­
nienia i rozwoju wykonaw­
stwa budowlanego, a także 
zmiany w systemie bilansowa 
nia i rozdziału robót.

Dalsze rozdziały uchwały 
dotyczą zadań w zakresie ter­
minowego i pełnego wykorzy 
stania nowo zbudowanych o- 
biektów, systemu finansowa­
nia inwestycji, systemu bodź­
ców dla uczestników procesu 
inwestycyjnego i tworzenia 
nowych form organizacyjnych 
przemysłu, a przede wszyst­
kim kombinatów przemysło­
wych.

Ostatnia część uchwały 
II Plenum KC PZPR nakreśla 
zadania instancji i organiza­
cji partyjnych. (PAP)

Przedstawiciele ZHP 
u sekretarza KW PZPR

Sekretarz KW PZPR w Poz 
naniu Romuald Jezierski przy 
jął w dniu wczorajszym dele 
gację ustępującej Komendy 
Chorągwi Wlkp ZHP im. Pow 
stańców Wielkopolskich w 
jej pełnym składzie. Członko 
wie delegacji poinformowali 
R. Jezierskiego o stanie przy­
gotowań do V Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
Chorągwi. Omówiono także 
problem rangi instruktora 
ZHP jako działacza polity­
cznego. (na)Z okazji ich święta
Odznaczenia dla pracowników 

służby zdrowia
Ponad 28-tysięczna rzesza pracowników wielkopolskiej 

służby zdrowia obchodzi wtych dniach swoje święto. Oko 
licznościowe imprezy, akademie i spotkania odbywają się 
we wszystkich powiatach i dzielnicach Poznania a także 
we wszystkich większych placówkach służby zdrowia.
Wczoraj w godzinach przed 

południowych odbyło się spot 
kanie przedstawicieli woje­
wódzkich władz partyjnych i 
związkowych z aktywistami 
wielkopolskiej służby zdrowia. 
Gościem tego spotkania był 
m. in. — obok kierownika Wy 
działu Administracyjnego KW 
PZPR R. Sobolewskiego — 
przedstawiciel ZO ZZPSZ — 
A. Rejnowicz. Złote odznaki 
związkowe wręczono 11 pra­
cownikom białei służby, srebr 
ne zaś — 18. Wręczono rów- 
n:eż wiele nagród rzeczowych 
i dyplomów uznania.

W godzinach popołudnio­
wych w siedzibie Prezydium 
WRN nastąpiło spotkanie wo­
jewódzkich władz partyjnych, 
państwowych i związkowych z 
najbardziej zasłużonymi praco 
wnikami służby zdrowia woje­
wództwa poznańskiego. Wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN — W. Stefanowski powi­
tał zebranych i podziękował im 
za odpowiedzialna pracę w 
szpitalach, przychodniach i po­
radniach specjalistycznych. Kil 
kudziosięciu zasłużonych pra­
cowników wielkopolskiej służ­
by zdrowia otrzymało, z okazji 
swojego święta, odznaczenia 
państwowe. Złoty Krzvż Zasłu 
gi otrzymali: J. Jabłońska — 
pracownik Woj. Stacu San.- 
Epid. Srebrny zaś: R. Wenzlo- 
wa — dyrektor Wojewódzkie­
go Ośrodka Matki i Dziecka. 
A. Kędzierski — pielęgniarz
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oomeowol Madei Słobrowski.

Dobre wyniki służby geodezyjnej
Komasacja gruntów ważnym ogniwem 

intensyfikacji produkcji rolnej
Intencją trzech uchwalonych przez Sejm w dniu 24 stycz 

nia ub. roku ustaw o komasacji, o rentach dla rolników 
przekazujących swoje gospodarstwa państwu oraz o przy 
musowym wykupie gospodarstw słabych — było jak naj­
bardziej racjonalne wykorzystanie ziemi, stanowiącej do­
bro ogólnonarodowe.
Ocena wyników realizacji 

tych ustaw, w szczególności 
zaś ustawy o komasacji — 
była w czwartek przedmio­
tem krajowej narady dyrek­
torów wojewódzkich biur geo­
dezji i urządzeń rolnych w Mi 
nisterstwie Rolnictwa. W na­
radzie uczestniczył zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister rolnictwa 
— Mieczysław Jagielski.

Mimo krótkiego, bo roczne

Pociąg przyjaźni 
do Pragii Budapesztu
W połowie maja wyjedzie z 

Poznania młodzieżowy pociąg 
przyjaźni do Pragi i Budapesztu. 
Uczestniczyć w nim będą repre­
zentacje wielkopolskich organiza 
cji ZMS, ZMW, ZHP i ZSP, ra­
zem około dwustu osób. W skła 
dzie tej grupy przeważa aktyw 
polityczny, jest też studencki ze­
spół artystyczny. Pociąg zabiera 
wystawę „35 lat ruchu młodzieżo 
wego w Wielkopolsce”.

Związane z wyjazdem prace or 
ganizatorskie powierzono poznań­
skiemu przedstawicielstwu Biura 
Zagranicznej Turystyki Młodzie­
ży ,,Juventur”. Przedstawiciel­
stwo to wyśle w bieżącym roku 
blisko 2 500 osób, m. in. specjali­
styczne grupy językowe ze 
szkół średnich, w których są kia 
sy z językiem wykładowym ro­
syjskim lub niemieckim. Ponie­
waż Biuro pracuje na zasadach 
wymiany bezdewizowej — z „Ju 
venturem” można podróżować 
nawet kilka razy w roku.

Lista zapowiedzianych do chwi 
li obecnej gości ze wszystkich 
niemal krajów Europy obejmuje 
4 200 osób. ,,Juventur” spodziewa 
się aż czterech pociągów przyjaź 
ni ze Związku Radzieckiego — 
jeden przybędzie w maju, jeden 
w lipcu i dwa w listopadzie, (wb)

Sanatorium dla Nerwowo Cho­
rych w Kościanie, W. Roma­
nowski — pracownik Sanato­
rium Rehabilitacyjnego w Sre 
mie oraz L. Szubę — pielęg­
niarz Szpitala dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych — Dzie­
kanka w Gnieźnie. Wręczono 
również wiele odznak „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”, (wch) 

Czołowy temat prasy NRF ostatnich 
dni: NATO! Z wyjątkiem kilku za­
ledwie pism lewicowych (z nowo 

powstałą gazetą komunistyczną „Unsere 
Ziet”) wszystkie pozostałe tuby pisanej i 
mówionej propagandy obojętnie jakiej 
partyjnej barwy zachłystują się NATO. 
Towarzyszą temu ataki na Związek Ra­
dziecki, na Układ Warszawski, na de 
Gaulle’a, towarzyszą temu także wołania 
o zwiększenie roli Bundeswehry. Właśnie 
ten ostatni aspekt oddaje najlepiej sens 
tej jubileuszowej kampanii pochwalnej z 
okazji 20-lecia wojskowego sojuszu za­
chodniego. Hymny pochwalne dla NATO 
są bowiem wyrazem swoistego hołdu dla 
jedynej po 1945 roku możli­
wej d r c g i militaryzacji Niemiec Za­
chodnich. Jest przecież zupełnie zrozu­
miałe, że NRF nie była przed 20 laty w 
stanie wystawiać własnej armii poz-a ra­
mami zachodniego sojuszu wojskowego, 
do którego armia zachodnioniemiecka 
przystąpiła formalnie w 1955 roku. Chwa 
ła dla NATO, to znaczy pośrednio chwa­
ła dla Bundeswehry! Przyznają to otwar­
cie posłowie różnych partii w Bundesta­
gu, których ostatnio w tej sprawie inda­
gowałem. Bo też — jak dodawali — Bun­
deswehra jest czymś zupełnie innym niż 
dawna armia niemiecka, właśnie dzięki 
NATO. Udział w NATO odebrał armii 
zachodnioniemieckiej odium prusactwa 
agresywności, jak się twierdzi. Gwaran­
tem „pokojowego charakteru” Bundes­
wehry jest jej przepojenie duchem zacho 
du — abend landu.

Brak im rzecz jasna pewnych logicz­

go okresu działania ustawy o 
komasacji — służba geodezyj 
na dokonała olbrzymiego wy­
siłku, przeprowadzając prace 
scaleniowe oraz wymianę grun 
tów na obszarze przeszło 225 
tys. ha w ponad 400 wsiach. 
Tegoroczne zadania przewidu 
ją scalenie oraz wymianę 
gruntów na powierzchni ok. 
365 tys. ha.

Uczestnicy narady podkre­
ślali, że dzięki komasacji i 
wymianie gruntów’ w setkach 
wsi stworzono o wiele bar­
dziej racjonalną strukturę te 
renów rolnych, korzystną 
zarówno dla gospodarki na 
rodowej jak i dla dzie­
siątków tysięcy indywidual 
nych gospodarstw chłop­
skich. Rolnicy ci mogli prze­
konać się, że w rezultacie ko­
masacji, opartej na nowych 
zasadach — poprawiły się ra 
dykalnie warunki gospodaro­
wania, umożliwiono im wpro 
wradzanie mechanizacji oraz 
innych, bardziej efektywnych 
metod uprawy ziemi, mają­
cych olbrzymi wpływ na in­
tensyfikację produkcji rolni­
czej. Przytaczano liczne przy 
kłady świadczące o tym, że 
początkowo bierny i nieufny 
stosunek pewnej części rolni 
ków ulegał gruntownej zmia 
nie i poprawie w miarę po­
stępów komasacji. Dowodem 
tego jest znaczny wzrost licz-

Katastrofa kolejowa 
pod Ostrowem

Wczoraj pod Ostrowem 
Wlkp., w godzinach popołud­
niowych, nastąpiła katastrofa 
kolejowa. W momencie kiedy 
pociąg osobowy zdążający z 
Kalisza do Ostrowa znalazł się 
przed miastem na moście, na­
stąpiło wykolejenie.

Natychmiast zorganizowano 
akcję ratunkowy, w której o- 
bok pracowników kolejowych 
brały udział kolumny sanitar­
ne Pogotowia Kolejowego i 
Miejskiego Pogotowia Ratun­
kowego z Ostrowa. Rannych 
przewieziono do Szpitala Po­
wiatowego w Ostrowie. Jak 
nas telefonicznie poinformowa 
ła lekarz dyżurny dr med. Te­
resa Ślęk, ogółem z wypadku 
przewieziono 31 osób rannych 
z których 14 zatrzymano w 
szpitalu. Pozostałych, po udzie 
leniu pierwszej pomocy zwol­
niono do domów. Do najczę­
stszych obrażeń należą: 
wstrząs mózgu, złamania koń­
czyn oraz obrażenia głowy i 
klatki piersiowej. Nie stwier­
dzono żadnego wypadku śmier 
telnego.

Przybyła na miejsce wypad­
ku specjalna komisja z Dyrek­
cji OKP z Poznania bada przy 
czyny katastrofy, (za) 

nych argumentów dla udowodnienia 
swoich cech. Dlatego też wymyślili osta­
tnio następujący slogan: „jesteśmy inną 
armią, bo nie mamy broni atomowej’”

Na codzień argumentują, że wyrazem 
„nowego charakteru Bundeswehry” są 
chociażby takie instytucje jak parlamen­
tarny rzecznik do nadzorowania sektora 
obrony oraz instytucja tzw. wewnętrzne­
go kierownictwa czyli „die innere fueh- 
rung”. Wszystkie te instytucje, które 
wprowadzono po 1957 roku dla „upiększę

Jubileuszowy krzyk 
na cześć NATO

nia” twarzy militaryzmu zachodnionie- 
mieckiego to manewr oszukańczy służą­
cy do zmylenia opinii publicznej.

Parlamentarny kontroler składający 
raz do roku sprawozdanie na piśmie jest 
postacią wręcz komiczną. Kolejni gene­
rałowie i admirałowie w stanie spoczyn­
ku na tym stanowisku, hrabia Baudissin, 
generałowie Heye i obecnie Hogen rozu­
mieli swój urząd w ten sposób, by wzmo­
cnić armię pod każdym względem.

Mimo to wśród oficerów cały ten „kram 
z wewnętrznym kierownictwem” wzbu­
dzał zawsze najostrzejszą krytykę.

Nieliczne głosy krytyczne w armii za­
przeczały oficjalnej wersji o „inności ar­

by wniosków o scalanie grun 
tów, składanych przez rolni­
ków.

Zabierając na naradzie głos 
minister M. Jagielski podkre­
ślił, że prace scaleniowe — 
drogą likwidacji szachownicy 
pól w gospodarstwach chłop­
skich i uspołecznionych, a 
także na drodze przejmowa­
nia przez PGR, spółdzielnie 
produkcyjne, jak również w 
określonych przypadkach 
przez gospodarstwa indywi­
dualne ziemi niedostatecznie 
wykorzystanej — wyzwolą no 
we rezerwy produkcyjne na­
szego rolnictwa. W wielu re­
jonach komasacja stanowi du­
żą szansę intensyfikacji pro­
dukcji rolnej. Dlatego też. w 
oparciu o dobre doświadcze­
nia ub. roku — służba geode 
zyjna powinna obecnie kon­
centrować swoje wysiłki na 
pełnym wykonaniu tegorocz­
nych zadań oraz przygotowa­
niu planu prac komasacyj- 
nych i wymiany gruntów w 
roku 1970. Konieczne jest tak 
że przygotowanie programu 
tych prac. (PAP)

J^amonółraeja przodu/ko u/ojnia

6 i 7 bm. w wielu miastach Sta­
nów Zjednoczonych odbyły się 
masowe demonstracje przeciwko 
wojnie w Wietnamie. Na zdjęciu: 
interwencja policji podczas de­
monstracji pokojowej w Nowym

Jorku.
CAF—AP—Telefoto

Irak rezygnuje 
z doradców 

zagranicznych
Iracka Rada Dowództwa Re 

wolucji zakazała zaangażowa­
nia zagranicznych doradców 
d/s planowania gospodarczego, 
z wyjątkiem wypadków nie­
odzownych i tylko za zgodą 
ministerstwa planowania — in 
formuje agencja Reutera.

Zarządzenie rady, najwyż­
szego organu władzy w Iraku, 
dopuszcza angażowanie dorad­
ców zagranicznych jedynie ja­
ko współpracowników eksper­
tów irackich. W uzasadnieniu 
decyzji rada stwierdza, że 
„Irak dysponuje już dostatecz­
ną liczbą s>ił wysoko wykwali­
fikowanych i z doświadcze­
niem, które można wykorzy­
stać dla rozwoju kraju”. (PAP)

Izrael sabotuje konsultacje 
wielkich mocarstw

W nowojorskiej siedzibie ONZ coraz poważniejsze zaniepo­
kojenie budzi wyraźna tendencja izraelskiej polityki do sa­
botowania i utrudniania przebiegu rozpoczętych w Nowym 
Jorku konsultacji ambasadorów ZSRR, USA, Francji i Anglii.
Dyplomaci izraelscy właści­

wie nie kryją, że celowi temu 
mają służyć zarówno zbrojne 
prowokacje na Bliskim Wscho 
dzie, jak i konsekwentnie ne­
gatywny stosunek do wszel­
kich propozycji i sugestii ze 
strony ONZ czy innych kół w 
sprawie pokojowęgo uregulo­
wania konfliktu, z uwzględnię 
niem postulatów i interesów 
wszystkich stron zatargu.

O negatywnym stosunku do 
wszelkiego rodzaju pokojo­
wych sugestii ze strony ONZ 
świadczy dobitnie odpowiedź 
izraelska na szereg pytań, po­
stawionych w połowie ubiegłe­
go miesiąca przez ambasadora 
Jarringa krajom — stronom 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie. Nadchodzące obecnie od­
powiedzi są przekazywane 
przez misję Jarringa ambasa­
dorom czterech mocarstw, jako 
materiał służący za podstawę 
toczącym się konsultacjom. 
Treść pytań i odpowiedzi posz 
czególnych rządów nie została 
oficjalnie opublikowana, treść 
ta jednak jest znana ogólnie z 
rozmów i wypowiedzi dyplo-

Surowe wyroki 
w Algierii

Przed algierskim trybunałem 
rewolucyjnym w Oranie zakoń­
czył się w poniedziałek proces 
grupy osób oskarżonych o udział 
w spisku przeciwko władzom 
państwowym. Ogłoszono trzy wy 
roki śmierci, w tym jeden za 
ocznie na byłego wicepremiera 
tymczasowego rządu algierskiego 
w 19«2 r., Krim Belkacema, 9 
oskarżonych zasądzono na doży­
wotnie więzienie, 22 — na więzie 
nie od 1 do 20 lat. 10 osobom 
skazanym na więzienie zawieszo 
no wykonanie wyroku, a 12 In 
nych zwolniono.

Wyroki nie podlegają apelacji 
z wyjątkiem prośby o ułaskawię 
nie. (PAP) 

mii NRF” w stosunku do dawnych armii. 
Odczuwano to jako „sytuację przymuso­
wą” narzuconą Bundeswehrze w chwili 
jej powstania przez ówczesną socjalde­
mokratyczną opozycję, która w ten spo­
sób chciała osłodzić pigułkę militaryzmu. 
Rzecz jasna również teraz żaden rozsąd­
ny przywódca Bundeswehry nie będzie 
domagał się zerwania więzów z NATO. 
Jak w swoim czasie droga natowska by­
ła jedyną drogą militaryzacji w ogóle, 
tak i teraz droga ta stanowi jedyną moż­
liwość uzyskania dostępu do broni ato­
mowej. i to są też główne nadzieje przy 
okazji 20-lecia sojuszu. Jedna rzecz musi 
jednak ulec zmianie już teraz. Trzeba 
odrzucić kram z „die innere fuehrung.

Ten właśnie postulat wysunął niedaw­
no zastępca generalnego inspektora armii 
lądowej, generał major Hellmut Orashey. 
W akademii sztabu kierownictwa Bundes 
wehry w Blankenese pod Harrjburgiem 
w sali im. Moltke’go, której ściany są 
udekorowane kopiami sztandarów da w/ 
nych pułków Grashey zażądał w obecno­
ści wykładowców akademii i kursantów 
jednostek, abw'polepszyć Bundeswehrc 
poprzez likwidację „die innere fueh­
rung”. Jest tb bowiem jak stwierdził ma­
ska, którą wdziała Bundeswehra nje z 
własnej woli, lecz jedynie w tym celu, 
aby uzyskać SPD-owskie głosy na rzecz 
budowy armii. „Wreszcie i generał wypo­
wiedział otwarcie to co wszyscy myśli- 
my” — powiedział jeden ze słuchaczy z 
sali im. Moltke’go.

JULIAN BARTOSZ

matów w kuluarach nowojor­
skiej siedziby ONZ. Ambasa­
dor Jarring zapytał rządy kra­
jów Bliskiego Wschodu, jak za 
patrują.się na sprawę wycofa­
nia wojsk izraelskich z tere­
nów okupowanych, jak wyo­
brażają sobie przyszłe granice 
Izraela, zatwierdzoną przez ja­
kąś konferencję pokojową i ja­
kie mają koncepcje w sprawie 
ułożenia na przyszłość stosun­
ków między krajami Bliskiego 
Wschodu.

O ile wiadomo, odpowiedzi 
rządów arabskich, w szczegól­
ności ZRA i Jordanii, oparte 
były na uchwałach i rezolu­
cjach ONZ w sprawie Bliskie­
go Wschodu, a więc dokumen­
tach zarówno określających 
granice państw tego regionu 
jak i nakazujących Izraelowi 
wycofanie wojsk z terenów o- 
kupowanych.

Odpowiedź przekazana przez 
rząd izraelski kwestionuje na­
tomiast w zasadzie wszystkie 
dotychczasowe postanowienia 
ONZ. W sprawie wycofania 
wojsk rząd izraelski stwier­
dził, że krok ten jest w pełni 
uzależniony od „bezpieczeńst­
wa Izraela” i od wstępnych po 
rozumień izraelsko-arabskich. 
Wyraźnie stwierdzono też, że 
wojska nie wycofają się na li­
nię granic sprzed 4 czerwća 
1967 roku, a na bliżej nieziden 
tyfikowane linie, jaka miałaby 
być nakreślona w wyniku dwu 
stronnego, izraelsko-arabskie­
go porozumienia.

To nieprzejednane i agresyw 
ne stanowisko izraelskie jest 
oczywiście poważną przeszko­
dą dla prac ambasadorów czte 
rech mocarstw i niewątpliwie 
wpłynie na przedłużenie kon­
sultacji. Przypuszcza się, że na 
najbliższych spotkaniach am­
basadorzy będą rozpatrywać 
odpowiedzi arabskie i izrael­
skie na pytania postawione 
przez Jarringa. (PAP)

Oświadczenie 
rządu radzieckiego

Dokończenie ze str. 1
sposób właśnie powstanie 
NATO doprowadziło do rozbi­
cia Europy na ugrupowania 
militarne, wytworzenia się na 
naszym kontynencie niebez­
piecznej konfrontacji militar­
nej i skomplikowania się sto­
sunków międzynarodowych.

Tworząc wojskowe ugrupo­
wanie NATO— stwierdza da 
lej oświadczenie — jego inicja 
torzy dążyli do zamaskowania 
swych agresywnych zamia­
rów, twierdząc, że pragną u- 
mocnienia „zasad demokracji, 
wolności jednostki i panowa­
nia prawa”. W rzeczywisto­
ści jednak blok NATO okazał 
się stałym siedliskiem groźby 
eksportu kontrrewolucji i si­
łą występującą przeciwko de­
mokracji.

Organizując blok północno­
atlantycki, jego twórcy rekla 
mowali swe umiłowanie poko 
ju i podkreślali z naciskiem, 
że „pragną żyć w pokoju ze 
wszystkimi narodami i wszyst 
kimi rządami”. Któż jednak 
nie wie, że nie było nawet jed 
nego roku w całym okresie po 
wojennym, w którym pań­
stwa należące do NATO, a 
przede wszystkim główni uczę 
stnicy tego bloku, nie uciekali 
by się do wójen, interwencji i 
zbrojnego dławienia ruchów 
narodowowyzwoleńczych.

Wskrzeszenie militaryzmu 
w Niemczech Zachodnich, prze 
obrażenie ich w podstawową 
siłę wojskową wśród europej­
skich uczestników NATO — 
stanowi najbardziej oczywisty 
przejaw rzeczywistych celów 
bloku północnoatlantyckiego.

Coraz wyraźniej występuje 
rażąca sprzeczność między 
działalnością NATO a interesa 
mi pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów, w tym również naro­
dów krajów, wciągniętych do 
bloku północnoatlantyckiego. 
W ciągu całych 20 lat swego 
istnienia NATO występuje w 
chlarakterze czynnika, który 
komplikuje i hamuje pokojo­
we rozstrzygnięcia aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych i rozwój współpracy 
między narodami. Fakty dowo 
dzą, że działalność NATO sta 
le wytwarza atmosferę napię­
cia. (PAP)
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1 irówka braków
czyli „bubel 4 z dyplomami

lutego br., 
Z f masowego 

’ reklamacji

wskutek 
napływu 

klientów,

imię czyich interesów? — nie' wirówek śmietanę i robią w

Dlaczego anonimowi?

Osiem lat
ery kosmicznej

minister handlu wewnętrzne­
go polecił swoim placówkom 
wstrzymać zakupy wirówek w 
Dolnośląskich Zakładach Wy­
robów Metalowych „Dolza­
met” w Chojnowie. Ten nie­
zwykle ostry wyrok może być 
anulowany dopiero wtedy, je­
śli jakość chojnowskich wiró­
wek ulegnie radykalnej popra­
wie.

Wirówka jest urządzeniem 
zastępującym wyżymaczkę. 
Dla zapracowanych pań domu, 
sprawna wirówka to pożytecz­
ny sprzęt. „Dolzamet” był je­
dynym wytwórcą tych urzą­
dzeń w kraju. Wstrzymanie 
ich produkcji zuboża rynek 
artykułów gospodarstwa domo 
wego. Toteż redakcja „Życia 
Warszawy” wysłała na Dolny 
Śląsk swego dziennikarza, aby 
na miejscu zapoznał się z „wi­
rówkową aferą”. Rezultatem 
wyprawy był zamieszczony 20 
marca br. artykuł Wojciecha 
Dymitrowa pt. „Wirówka bra-

wiadomo.
Najwięcej reklamacji doty­

czyło silnika wirówki, dostar­
czanego „Dolzametowi” przez 
Wielkopolską Fabrykę Maszyn 
Elektrycznych „Wiefamel” w 
Poznaniu. To nas zaintrygowa­
ło: wirówka (jej prototyp) z 
Poznania, silnik z Poznania — 
i wszystko złe? Nazajutrz po 
ukazaniu się artykułu w „Ży­
ciu Warszawy” zamówiliśmy 
się z wizytą w „Wiefamelu”.

Przyjęli nas: dyrektor — T. 
Biernacki i główny inżynier 
— W. Hołowiecki. Na stoliku,
rozebrany na części, 
„podsądny”: silnik
FZCOBb 140-150.

Lecz oto okazuje się,

leżał 
typu

że ten
krytykowany silnik ma znak 
— jedynkę w trójkącie, popar­
ty orzeczeniem tak wymagają­
cej i bezstronnej instancji, ja­
ką jest Biuro Znaku Jakości 
w Warszawie.

nich masło, lub zamiast za­
wartości pralki, chcą odwiro­
wać za jednym zamachem ca­
łą balię prania.

Druga przyczyna to krzywo 
zawieszone bębny wirujące. 
Silnik robi 1 450 obrotów na 
minutę. Jeśli bęben uderza w 
boki obudowy, to demoluje za 
mocowane na niej urządzenia 
i wirówka także się psuje.

To samo dzieje się w przy­
padku wadliwych sprężyn u- 
kładu hamulcowego silnika 
lub jego zawieszenia w wirów 
ce. A te właśnie wady zdarza­
ły się w „Dolzametowskiej” 
produkcji.

Prawdą jest niestety, że os­
tatnio popsuła się jakość sprę­
żyn, wytwarzanych przez Spół 
dzielnię „Metalurgia” w Wysz 
kowie.

W jednej ,z gazet poznań­
skich przeczytałem artykuł 
o chuliganach karanych 
czyny stojące na pograniczu 
bandytyzmu. Niestety, nie po­
dano nazwisk sprawców. Dla 
czego? Czy takie postępowa­
nie nie zasługuje na wytknię­
cie palcem sprawców? Czy 
nie rozzuchwala ich? Moim 
zdaniem każdy wybryk chuli­
gański, jeżeli to już spraw­
dzono sądownie, winien być 
podany w prasie pełnym imie­
niem i nazwiskiem. Chuligan 
musi być napiętnowany przez 
całe społeczeństwo. Notatki 
w prasie, w których podaje 
się tylko pierwsze litery imię 
nia i nazwiska nie pomogą.

c

ków”. A oto niektóre 
w nim stwierdzenia.

„Dolzamet” przejął 
cję wirówek (w 1966

zawarte

produk- 
roku) z

Poznańskich Zakładów Wyro­
bów Emaliowanych. Od po­
czątku sprawiały mu one duże 
kłopoty. Wykazywały co naj­
mniej z pół tuzina wad, z któ­
rymi nie potrafiono się upo­
rać. „Dolzamet” domagał się 
więc w swym Zjednoczeniu 
zgody na zaniechanie tej pro­
dukcji lub przekazanie jej do 
innego zakładu. Niestety, bez­
skutecznie. Naglony reklama­
cjami i karami, „Dolzamet” 
zdecydował się na desperacki 
krok: w styczniu br„ miesiąc 
przed wyrokiem Ministra Han 
dlu, samowolnie wstrzymał 
produkcję wirówek, powiada­
miając o dokonanym fakcie 
Zjednoczenie Przemysłu Wy­
robów Metalowych w Krako­
wie, które jednak nie ustąpi­
ło. Już po wstrzymaniu pro­
dukcji zażądano kategorycznie 
wykonania kwartalnego planu 
— 6 500 „bublowirówek” i do­
starczenia ich do sklepów. W

Lecz na tym nie koniec. Dy­
rektor pokazał nam dyplom 
uznania „za wysoką jakość i 
estetykę wirówki”, podpisany 
przez ministra handlu wewnę­
trznego, zdobyty w konkursie 
„Dobre — Ładne — Poszuki­
wane” na Jesiennych Targach 
Krajowych w 1964 roku, przez 
twórcę i pierwszego producen­
ta wirówek: Poznańskie Za­
kłady Wyrobów Emaliowa­
nych.

Jak mogło dojść do tego, że 
taki „dyplomowany” produkt 
po 5 latach stał się symbolem 
brakoróbstwa?

Uniwersalny szyfr?
Trzech francuskich uczonych 

pracuje nad stworzeniem uniwer 
salnego szyfru, który według ich 
opinii, umożliwi porozumiewanie 
się ludziom różnych narodowości.

Szyfr ma się opierać na zesta­
wie znaków używanych w mate­
matyce, astronomii, chemii, kar­
tografii, obejmując także znaki 
drogowe. Uczeni twierdzą, że przy 
pomocy tych ostatnich można od 
dać dużą ilość informacji.

Przewiduje się, że prace nad 
szyfrem zakończą się w 1970 ro­
ku. Czy zda on egzamin trudno 
przewidzieć, ale na pierwszy rzut 
oka wydaje się ciekawy, np. „y” 
oznacza słowo „czy”. (PAP)

A oto wyjaśnienia naszych 
rozmówców z „Wiefamelu”.

Pierwsza i zasadnicza przy­
czyna tkwi ich zdaniem w 
sprzeczności Polskich Norm, 
określających wymagania dla 
wirówki i silnika. Po prostu 
norma wymagań wirówki od­
biega od cech eksploatacyj­
nych silnika. Dopóty wirówka 
robiona była w Poznaniu, pro­
ducenci znali na wylot tajni­
ki obu konstrukcji i uwzględ­
niali je w instrukcjach obsłu­
gi. „Dolzamet” subtelności 
tych nie uwzględniał.

Tworząc prototyp wirówki,
poznańscy konstruktorzy 
mieli pod ręką idealnego 
niej silnika. Wzięli więc 
który swymi walorami 
najbliższy ideałowi.

nie 
dla 

ten, 
był

Poznański silnik pracuje bez 
zarzutu przy przestrzeganiu 
zasady: 20 procent pracy, 80 
procent odpoczynku (włącza­
jąc w to hamowanie). Jeśli 
proporcje te zostaną odwróco-
ne .wysiada”. Niestety, u-
żytkownicy wirówek nie zaw­
sze tej zasady przestrzegają. 
Np. na wsi leją do

— Robimy co można — 
twierdzili nasi rozmówcy — 
aby cechy użytkowe silników 
zbliżyć do najostrzejszych na­
wet warunków eksploatacji wi 
rowek. Nasza załoga wzięła 
ten typ silnika szczególnie „na 
kieł”. Lecz zmienić norm nie 
możemy.

18 marca br. na naradzie w 
Instytucie Elektrotechniki u- 
stalono co następuje: „Dolza5- 
met” wystąpi do Polskiego Ko 
mitetu Normalizacyjnego z 
wnioskiem o usunięcie sprzecz 
ności w normach na wirówkę. 
„Wiefamel” opracuje nowe wa 
runki techniczne dla silników 
do napędu wirówki i wystąpi 
do Komisji Oceny Wyrobów 
przy Instytucie z wnioskiem o 
dopuszczenie do produkcji no­
wego silnika.

Prace trwają. W dniu naszej 
wizyty w „Wiefamelu” nad­
szedł tam niecierpliwie oczeki­
wany ładunek specjalnej bail- 
donowskiej stali, na zupełnie 
nowy typ sprężyn tzw. talerzo 
wych. Pokazano nam także mo 
del silnika ze specjalnymi o- 
słonami sprężyn konwencjo­
nalnych. Szuka się innych roz 
wiązań, szczególnie w dziedzi­
nie zmiany proporcji czasu 
pracy i czasu odpoczynku sil­
nika. Wskazana byłaby tu pro 
porcja pół na pół, to znaczy: 
3 minuty pracy i 3 minuty ha­
mowania i postoju.

Już niedługo 100 udoskona­
lonych silników trafi do In­
stytutu Elektrotechniki w ce­
lu przebadania. Jeśli zdadzą 
one egzamin, to „Dolzamet” po 
winien wznowić produkcję wi­
rówek. Naturalnie, po uprzed­
nim usunięciu w nich owego 
pół tuzina innych wad, o któ­
rych wspomina „Życie War­
szawy”.

PIOTR CHOJNACKI

Kiedy indziej w „Głosie 
Wielkopolskim” opisano fakty 
bandyckich napadów na spo­
kojnych ludzi. Napisano rów­
nież, że MO szybko wpadła 
na trop bandy, a herszt i je­
go podwładni nie po raz pierw 
szy znaleźli się pod kluczem. 
Kto się znalazł pod kluczem? 
Tego, niestety, nie podano.

Dzień Kosmonautyki, upa­
miętniający pierwszy w 
świecie historyczny lot Ju 

rija Gagarina w przestrzeń ko 
smiczną, obchodzimy już po 
raz ósmy. Jeśli jednak sumo­
wać dokonania człowieka od 
początku ery kosmicznej, nale­
żałoby sięgnąć jeszcze parę lat 
wstecz — do czasu wystrzele­
nia w 1957 roku pierwszego w 
świecie sztucznego satelit” Zie 
mi. Tak czy owak tych lat 
wciąż jest niewiele, a osiągnię 
cia olbrzymie!

netarnych, weszło na orbity Ke 
liocentryczne i krążą zdała od 
tras kosmonautów — o milio­
ny kilometrów od Ziemi. 
I wreszcie liczne obiekty po 
wykonaniu programu badań 
sprowadzone zostały na Zie­
mię.

Niemniej jednak problem 
dalszego „zaśmiecania” kosmo­
su niepokoi wielu uczonych. Je 
śli w przyszłości tempo kos­
micznych startów pozostanie
nawet na 
to do roku 
czonych w 
przekroczy

obecnym poziomie, 
1990 liczba umiesz- 
kosmosie obiektów 
milion. Dlatego na

TONY NA ORBICIE

arenie międzynarodowej, zwła 
szcza na forum ONZ czynione 
są próby opracowania odpo­
wiednich uchwał, zobowiązują 
cych kraje do sprowadzania sa 
telitów na Ziemię po ukończe­
niu programu badań względ­
nie — w najgorszym wypadku 
— do wyciszania urządzeń ra­
diowych, które niepotrzebnie 
zakłócają pracę astronomom i 
łącznościowcom.

Dlaczego o aspołecznych je­
dnostkach stojących na pogra 
niczu zwykłego bandytyzmu 
pisze się anonimowo?

STEFAN KUBERSKI 
Poznań

Inaczej 
niż w rzeczywistości
Z wielkim zainteresowaniem 

obejrzałem wystawę fotogra­
ficzną (w Poznaniu, przy ul. 
Paderewskiego) pod tytułem: 
,.Portret Powstańca Wielkopol 
skiego”. Jako uczestnik po­
wstania mam jednak duże za­
strzeżenie do obrazu nagrodzo 
nego 1 nagrodą. Uważam, że 
byłoby lepiej przedstawić po­
wstańca w skromnym ubiorze 
(byliśmy wtedy bardzo bied­
ni), bez tak ogromnej liczby 
odznaczeń. Przecież w Powsta 
niu Wielkopolskim odznaczeń 
nie wydawano. Niech mło­
dzież widzi nas w takiej skrom 
ności, w jakiej oswobodziliś­
my skrawek ziemi ojczystej.

Mam jeszcze drugą uwagę. 
Rozetkę nosiliśmy na lewej 
stronie czapki, a nie na pra­
wej — jak zostało to przedsta 
wionę na niektórych obrazach.

Z poważaniem
FRANCISZEK FRANKOWSKI 

Poznań

Niedawno astronom radziec­
ki W. Bazykin dokonał niezwy 
kle ciekawych statystycznych 
podliczeń wysiłków ludzkich 
w dziedzinie podboju kosmosu. 
Otóż, jak wynika z jego obli­
czeń, do tej pory odbyło się 
przeszło 700 udanych startów 
w kosmos. Jednakże na orbi­
tach krążyło lub krąży w su­
mie prawie 4000 różnych sztucz 
nych ciał. Wynika to stąd, iż 
niejednokrotnie wystrzeliwano 
za jednym zamachem kilka sa­
telitów — od dwóch do ośmiu. 
Na orbicie pozostają również 
liczne nieużyteczne akcesoria, 
jak wypalone ostatnie człony 
rakiet nośnych, odrzucone opłv 
wowe osłony satelitów, różne 
opróżnione zasobniki, elemen­
ty mocujące, wreszcie odłam­
ki rakiet, które eksplodowały 
w kosmosie. Ogółem rzecz bio- 
rąc, wyrzucono dotychczas w 
kosmos około 2300 ton różnych 
konstrukcji.

Czy taka ilość sztucznych 
ciał w kosmosie nie grozi bez­
pieczeństwu przyszłych kosmo 
nautów, którzy coraz częściej 
w przyszłości będą przecież wy 
ruszać na kosmiczne trasy? O- 
kazuje się, że sytuacja nie jest 
bynajmniej taka groźna, a do 
kosmicznego „korka” jeszcze 
bardzo daleko. Spośród tej iloś 
ci wyrzuconych w kosmos o- 
biektów — obecnie krąży na 
orbitach wokółziemskich zaled 
wie około tysiąca. A co się sta 
ło z pozostałymi? Więcej niż 
połowa obiektów, wskutek ha­
mowania w rozrzedzonych war 
stwach atmosfery, stopniowo 
obniżała swój lot — i wresz­
cie spłonęła w gęstszych warst 
wach atmosfery. Wiele obiek­
tów, zwłaszcza spośród auto­
matycznych stacji międzypla-

SKUTKI - POZYTYWNE

Tak pokrótce wygląda staty­
styka. Ale za tymi tysiącami 
obiektów i ton metalu kryją 
się olbrzymie osiągnięcia, ja­
kich ludzkość nie dokonała 
nigdy w takim krótkim czasie 
i na tak olbrzymią skalę. Na­
wet stworzenie nowego mode­
lu samochodu — od projektu 
do produkcji seryjnej — zaj­
muje dziś dobrych kilka lat. 
Tymczasem w ciągu 8 lat ery 
kosmicznej stworzono dziesiąt­
ki unikalnych aparatów bez po 
równania bardziej skompliko­
wanych od seryjnego samocho 
du, stworzono ultraaparat, któ 
ry przeniesie załogę ludzką z 
ojczystej planety na inne cia­
ło niebieskie.

„Wostok”, „Woschod”, „So- 
juz” w ZSRR, „Mercury”, „Ge 
mini”, „Apollo” w USA — oto 
etapy na drodze do Księżyca. 
A ileż osiągnięć w innych dzie 
dżinach ma do odnotowania 
nauka kosmiczna! Korzystamy 
już z satelitów teletransmisyj­
nych, nawigacyjnych, meteoro 
logicznych. Krążą po orbitach 
satelity naukowe, badające 
cząstki promieniowania kos­
micznego. Automatyczne stacje
międzyplanetarne znacznie

"WTarodziny tej książki były 
% niecodzienne. Oto z inicja- 
% tywy redakcji „Expressu

■L “ Poznańskiego” w trakcie 
obchodów Tysiąclecia Pań­

stwa Polskiego na łamach tej popu­
larnej popołudniówki ukazywały się 
codziennie krótkie zapiski przedsta­
wiające fakty i wydarzenia z dzie­
jów naszego miasta od najdawniej­
szych czasów począwszy. Zebrało się 
tego przez z górą rok tyle, że obaj 
autorzy — historycy poznańscy Zyg­
munt Boras i Lech Trzeciakowski 
mogli się pokusić o wydanie tych za­
pisków we wcale pokaźnym tomie.*)

Jest to historia miasta widziana w 
świetle źródeł, czego dotąd w obfitej 
bibliografii na temat dziejów Pozna­
nia było brak. Chronologia jest głów 
nym elementem konstrukcyjnym 
książki. Jak stwierdzają w przedmo 
wie autorzy wczesne dzieje miasta 
pozostawiły po sobie niewiele do­
kumentów. Dopiero od XIV wieku 
ich liczba szybko rośnie. Później 
trzeba już było dokonywać niełat­
wej selekcji wśród prawdziwej ob­
fitości źródeł.

Autorzy dają przegląd i charakte­
rystykę tych źródeł. Mamy więc 
wśród nich i takie pomnikowe dzie­
ła jak kroniki Jana Długosza, Mar­
cina Bielskiego, Marcina Kromera 
i innych, przynoszące sporo faktów 
z życia mieszczan poznańskich. Żród 
łem szczególnie bogatym i interesu­
jącym — zwłaszcza dla okresu od 
XV do XVII wieku — były kroniki 
pisarzy miejskich zawierające wiele 
szczegółów z życia miejskiej wspól­
noty. Oczywiście i monumentalne 
„X wieków Poznania” wydane w 
1956 r.. jedno z nielicznych dzieł na 
ten temat, jakie ukazały się po woj-

nie, stanowiły jedno z istotnych 
źródeł.

Książkę zaopatrzono w indeks naz 
wisk i indeks rzeczowy oraz urozma­
icono wieloma ciekawymi ilustra­
cjami. Z tak przygotowanej książki 
łatwo się korzysta, łatwo w niej zna­
leźć interesujące czytelnika fakty.

Z. Boras zajął się wcześniejszym 
okresem historii Poznania — do cza­
sów powstań narodowych. L. Trze­
ciakowski — kontynuuje od począt­
ków wieku XIX, a kończąc wybu-

stwowym, co zresztą tłumaczy się 
także tym, że Poznań był wtedy sto­
licą kraju. Od czasów wielce zasłu­
żonego dla Poznania Przemyśla I 
(wiek XIII) zaczynają się opisy zda­
rzeń dotyczących mieszkańców mias­
ta, ich statusu prawnego, ich praw 
i przywilejów, mnożą się opisy klęsk 
żywiołowych jak i spraw z życia 
prywatnego poszczególnych osób, 
najpierw z kręgu wielmożów, potem 
i ludzi podlejszego stanu.

Stabilizacja wieku XIV przynosi

W dawnym Poznaniu
chem Powstania Wielkopolskiego. 
Zaczyna się zaś ta pasjonująca opo­
wieść od daty... 20 tys. lat przed na­
szą erą, z którego to okresu pocho­
dzą najstarsze ślady pobytu człowie­
ka na obszarze dzisiejszego Poznania 
— wyroby krzemienne tzw. kultur 
mazowszańskich znalezione na Sze­
lągu i Starołęce. Oczywiście te wczes 
ne okresy kwitowane są jedynie pa- 
ruzdaniowymi wzmiankami, dopiero 
od połowy X w. naszej ery zaczyna­
ją się informacje szersze i dokład­
niejsze.

Ten wczesny okres obfituje w le­
gendy, które znalazły w książce — i 
słusznie — swoje miejsce.

W opisie pierwszego okresu dzie­
jów miasta dominują oczywiście fak 
ty o charakterze polityczno-pań-

miastu rozkwit, a także dalsze po­
myślne perspektywy rozwojowe. 
Nam zaś — wzbogacenie wiedzy o 
życiu miasta, bowiem źródeł coraz 
więcej. Z rozrzewnieniem niemal czy 
ta się jak to w XIV w. królowa Wę­
gier Elżbieta Łokietkówna oddała 
miastu wsie Winiary i Jeżyce za­
brane mu uprzednio przez Kazimie­
rza Wielkiego, jak to ta sama pani 
potwierdziła wyrok w sporze między 
miastem Poznaniem a klasztorem 
żeńskim w Owińskach. Rozrzewnie­
nie płynie oczywiście z uświadomie­
nia sobie jakie to stare te nazwy 
naszych poznańskich dzielnic.

Nawiążmy jeszcze do słowa „tra­
dycja”. Książka znakomicie służy 
sprawie nawiązywania do tradycji, 
sprawie przerzucania mostów mię-

dzy starymi a nowymi laty. Każdy 
czuje potrzebę obejrzenia się wstecz, 
czy to w sensie narodowym czy w 
sensie rodzinnym. Każdy chce wie­
dzieć z jakiego pnia wyrasta, co i 
jak wiąże go z przeszłością. Każdy 
też chciałby mieć powody do dumy 
ze swego pochodzenia.

Poznaniacy mają mnóstwo powo­
dów do dumy z tego właśnie powo­
du. że są poznaniakami. Powody te 
tkwią oczywiście głównie w naszej 
teraźniejszości, w obecnych dokona­
niach. Ale przecież w znacznej mie­
rze również w świetnej przeszłości. 
Aby jednak być tego w pełni świa­
domym trzeba tę przeszłość dobrze 
znać.

Książka Borasa i Trzeciakowskie­
go znakomicie temu służy. Napisana 
przystępnym językiem, popularnie, 
obficie okraszona anegdotą i pi­
kantnymi opowiastkami nie pierw­
szej rangi, ale niezbędnymi dla 
uprzystępnienia rzeczy najważniej­
szych — jest książką dla wszystkich. 
Każdy powinien znaleźć w niej za­
równo satysfakcję czytelniczą jak i 
satysfakcję płynącą z poznania tak 
licznych i ciekawych faktów z dzie­
jów rodzinnego miasta.

Dobrze, że Wydawnictwo Poznań­
skie skorzystało z okazji powiększe­
nia niezbyt przecież obfitej bibliote 
ki współczesnych opracowań na te­
mat historii naszego miasta. Jesteś­
my dość daleko w tyle pod tym 
względem choćby za takim Krako­
wem Niechże się nam więc takie 
książki mnożą.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
•) Z- Boras, L. Trzeciakowski „W daw 

nym Poznaniu”. Fakty i wydarzenia z 
dziejów miasta do r. 1918. Wydawnictwo 
Poznańskie, 198°.

wzbogaciły naszą wiedzę o prze 
strzeni wokółziemskiej, naj­
bliższych planetach i wreszcie 
— o naszej ojczystej planecie.

Obecnie wkraczamy w dzie­
wiąty rok ery kosmicznej, któ 
ry zapowiada się nader inte­
resująco, można rzec — sensa­
cyjnie! Dziś już wydaje się nie 
ulegać wątpliwości, że właśnie 
w tym roku odbędzie się lądo­
wanie człowieka na Księżycu. 
Dziewiąty rok ery kosmicznej 
dostarczy nam również być mo 
że sensacyjnych informacji o 
naszych najbliższych sąsiad­
kach — Marsie i Wenus. W 
kierunku pierwszej z tych pla­
net mkną dwie stacje amery­
kańskie: „Mariner-6” i „Mari- 
ner-7”, ku Wenus zaś podąża­
ją radzieckie stacje „Wenus- 
5” i „Wenus-6”.

Czekajmy więc na wyniki!
WŁADYSŁAW KULICKI

„Opinia14 pod
znakiem wiosny

Pod znakiem wiosny jest nowy, 
dziewiąty numer magazynu ilu­
strowanego „Opinia”, który uka­
zał się już w kioskach. Wiosenny 
akcent kwartalnika (objętość !*• 
stron) podkreślają: reportaż « 
polskiego zagłębia wikliniarskie- 
go w Rudniku, ładna wiosenna 
kolekcja mody oraz kilka pozycji 
dotyczących żywienia (oryginalne 
przepisy kulinarne), a także wie­
le wskazówek z zakresu urody, 
higieny i prac domowych.

Na temat handlu, zaopatrzenia 
i rozwoju sieci sklepów mówi, w 
wywiadzie dla redakcji, minister 
E. Sznajder. Interesująca pozycją 
jest dyskusja, w której przedsta­
wiciele przemysłu, wzornictwa 
i handlu mówią o łazience, jej 
architekturze i wyposażeniu.

Poza tym w „Opinii”, jak zwy 
kle, popularne działy „Polecamy 
— Nie polecamy”, klub Dobrej 
Płyty, Magazyn dla Panów „Lud­
wik” oraz ilustracje m. in. Maji 
Berezowskiej, Antoniego Unie- 
chowskiego, Zbigniewa Lengrena, 
Mirosława Pokory i innych, (na)
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Kalisz nadrabia zaległości
Rozmawiamy z Krzysztofem Jeżykiem - I sekretorzem KM PZPR

Drugie po Poznaniu miasto 
Wielkopolski do niedaw 
na należało do bardziej 

zaniedbanych w dziedzinie 
podstawowych inwestycji ko-
munalnych budownictwa
mieszkaniowego. Spuścizna po 
epoce kapitalistycznej była tu 
szczególnie uciążliwa i uboga, 
a niedoinwestowanie gospo­
darki — bardzo znaczne. Do­
piero ostatnie lata przyniosły 
Kaliszowi i jego gospodarce 
ogromne zmiany na lepsze. O 
ile zmieniły one oblicza mias­
ta. co iłowego wniosły do jego 
życia, z jakim dorobkiem za­
myka się w Kaliszu realiza­
cja programu wyborczego 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu? Na te tema­
ty rozmawiamy z I sekreta­
rzem Komitetu Miejskiego 
PZPR w Kaliszu — Krzyszto­
fem Jeżykiem. członk;em Egze 
kutywy KW PZPR w Pozna­
niu.

stwo pod nazwą Kaliska Dru­
karnia Akcydensowa, a dla za 
kładów przemysłu terenowego 
zbudowaliśmy nową siedzibę 
przy ul. Przybrzeżnej. W su­
mie na inwestycje przemysło­
we wydatkowaliśmy w mieś­
cie 760 milionów złotych, cho­
ciaż program do roku 1970 
przewidywał mniej — 750 mi­
lionów. Należy jednak pamię­
tać. że zaawansowane są już 
prace do inwestycji na rok 
bieżący i 1970.

— Jak obecnie przedstawia 
się sytuacja mieszkaniowa w 
Kaliszu, a na jej tle rozwój 
nowego budownictwa gospodar 
ki komunalnej?

biorąc, w 
już dużo, 

ogromne i

— W programie wyborczym 
naszego masta — mówi K. Je­
żyk — najwięcej miejsca za­
jęły problemy dalszego roz­
woju przemysłu, budownic­
twa mieszkaniowego oraz in­
westycji komunalnych. Spo­
śród postulatów w zakresie 
przemysłu, włączonych do 
programu wyborczego więk­
szość została już zrealizowana 
albo znajduje się w trakcie re 
alizacji. I tak na przykład 
Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego kończą przygoto­
wania do budowy nowego za­
kładu przy ul. Dobrzeckiej. 
Również Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „POLO” będą 
budowały nowy zakład. W peł 
nym toku jest modernizacja 
„Pluszowni”. a najbliższe lata 
przyniosą nam dalszą jej roz­
budowę. Postulowana w pro­
gramie wyborczym budowa no 
Wej cegielni na Winiarach zo­
stanie zakończona w bieżnym 
roku. Przystąpiliśmy także do 
budowy nowej piekarni. Pro­
gram zakładał dla niej zdol­
ność przerobową 15 ton na do­
bę, realizujemy jednak pie­
karnię o wydajności prawie 
dwukrotnie większej: 27 ton 
na dobę. Trwają też prace nad 
rozruchem drugiej taśmy pro­
dukcyjnej w Fabryce Pieczy­
wa Cukierniczego „Kaliszan- 
ka”. Program zakładał rów­
nież modernizację drukarni 
Kaliskich Zakładów Przemy­
słu Terenowego. Realizacja po 
szła o wiele dalej. Stworzy­
liśmy oddzielne przedsiębior­

— Ogólnie rzecz 
Kaliszu buduje się 
Ale też potrzeby są

Krzysztof Jeżyk
Fot. — Z. Gronos

czego została już zrealizowana. 
Rozbudowa gazowni pozwoli­
ła na systematyczne podłącza­
nie do sieci gazowej nowych 
osiedli, a także zwiększyła 
zaopatrzenie w gaz mieszkań­
ców starego budownictwa. Zo 
stała zakończona budowa prze 
pompowni ścieków i stopnio­
wo już nieruchomości leżące 
na trasie nowego kolektora 
podłączane są do nowego sys­
temu kanalizacyjnego. W in­
westycje z tej dziedziny włoży 
liśmy już ponad 100 milionów 
złotych, ale całość kosztować 
będzie nas pewnie około 300 
milionów. Kalisz, jak wam wia 
domo, dotychczas nie miał w 
ogóle porządnie zaprowadzo­
nej sieci kanalizacyjnej, tylko 
tak zwaną burzową. Do osiąg­
nięć bieżącej kadencji należy 
też znaczna poprawa w oświet 
leniu miasta oraz w stanie na­
wierzchni ulic.

Pytaliście o sprawy związa­
ne z budową nowych szkół, 
żłobków i szpitali w progra­
mie na lata siedemdziesiąte. 
Przygotowujemy dokumenta­
cje i założenia inwestycyjne 
dla budowy szpitala; w budo­
wie są 2 szkoły podstawowe, 
kilka przejdzie remonty kapi­
talne i modernizacje. Niezmier 
nie ważną sprawą w Kaliszu, 
gdzie prawie 46 procent ko­
biet pracuje zawodowo (spe­
cyfika naszego miasta, to naj­
wyższe w województwie za­
trudnienie kobiet; wiadomo 
przemysł lekki: dziewiarstwo, 
włókiennictwo) — jest także 
budowa żłobków. I one znajdą 
sie w następnej pięciolatce na 
lata 1971—1975. Rozpoczniemy 
też w tych latach budowę ho­
telu.

— W;ele dobrego słyszałem o 
pracy tak zwanego „parla-

PROGRAM
JEDNOŚCI
KALISZ

Więcej szkół 
zawodowych

W ramach realizacji wytycz 
nych programu wybor­
czego mijającej kaden-

cji kaliskie 
mało kilka

szkolnictwo otrzy 
nowych obiektów.

Oddano do użytku szkołę pod­
stawową przy ul. B-ci Niemo- 
jowskich, zakończono prace 
przy budowie obiektu na ul. 
Mickiewicza, rozpoczęto budo­
wę szkoły przy ul. Ciasnej.

Bazę lokalową zwiększyło 
także kaliskie szkolnictwo za­
wodowe. Kosztem 13 min zł 
wybudowano Zasadniczą Szko 
łę Specjalną z internatem na
105 miejsc (pierwszy 
kopolsce). Nowy 
Międzyzakładowej 
Włókienniczej stanął 
Piskorzewie, końca

w Wiel- 
budynek 

Szkoły 
przy ul. 
dobiega

bynajmniej jeszcze nie zaspo­
kojone. W latach 1945—1965 
wybudowano w Kaliszu ogó­
łem 13 500 izb. w tym 2 370 
w budownictwie indywidual­
nym. W latach 1966—1970 za­
mierzamy wybudować 10 000 
izb w samym tylko budownic­
twie spółdzielczym, a więc nie 
wiele mniej niż w całym po­
przednim dwudziestoleciu. 
Plan na lata 1971—1975 zakła­
da budowę 3 000 izb rocznie, 
a więc znowu skok ilościowy 
jest ogromny. Ale mimo to w 
dalszym ciągu wskaźnik za­
gęszczenia w naszym mieście 
jest największy w wojewódz­
twie. I tak. przykładowo mó­
wiąc, w 1966 roku, gdy spół­
dzielczość kaliska oddała do 
użytku 161 mieszkań, przyjęła 
równocześnie zapisy nowych 
788 członków. W 1967 roku, 
gdy oddano 285 mieszkań — 
przybyło 800 członków, a w 
1968 roku — kiedy to oddano 
487 mieszkań, zapisało się do 
kolejki po własne mieszkanie 
dalsze 820 członków. Mimo tak 
poważnego wzrostu liczby 
mieszkań — wydłuża się więc 
w dalszym ciągu okres wycze­
kiwania na nie. Największym 
osiągnięciem bieżącej kadencji 
jest jednak to. że zdołaliśmy 
urządzić i uruchomić poligon 
produkujący prefabrykaty bu­
dowlane. co gwarantuje nam 
już realizację budowy w przy­
szłości 3 000 izb rocznie.

— A inwestycje komunalne, 
budowa szkół żłobków, szpi­
tali — co w tej dziedzinie zo­
stało dokonane? Co przewidu­
je program na najbliższe lata?

— W zakresie gospodarki 
komunalnej także większość 
postulatów z programu wybór

mentu kaliskiego’ 
też o tym sporo w 
liskiej”. Co to jest 
zdaje egzamin?

— „Parlamentem

Czytałem 
„Ziemi Ka- 
takiego, jak

kaliskim”
popularnie nazywane są stałe 
spotkania z mieszkańcami or­
ganizowane raz na kwartał 
przez Miejski Komitet Frontu 
Jedności Narodu i Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Mieszkańcy spotykają się na 
nich z kierownikami wydzia­
łów Prezydium i dyrektorami 
przedsiębiorstw gospodarki ko 
munalnej świadczących usługi 
na rzecz ludności. Zaintereso­
wani kierownicy i dyrektorzy 
muszą na nich ustosunkować 
się do postulatów mieszkań­
ców, rozliczyć się na bieżąco z 
wykonanej pracy.

W powszechnej opinii spot­
kania te cieszą się dużym u- 
znaniem, są też nieraz okazją 
do wysłuchania przez władzę 
gorzkich uwag mieszkańców i 
ich żądań. W zebraniach bio- 
ra też udział przedstawiciele 
Komitetu Miejskiego partii. 
Tematy zebrań publikuje 
wcześniej „Ziemia Kaliska” i 
przygotowuje grunt do dysku­
sji. Przeważają problemy go­
spodarki komunalnej i handlu. 
Wiele z propozycji zgłoszo­
nych w toku tych zebrań znaj 
dzie się w nowym programie 
kaliskiego komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

184 postulaty 
i ich realizacja

trakcie bieżącej kaden­
cji rad narodowych 
mieszkańcy Kalisza zło­

żyli pod adresem władz miej 
skich oraz różnorodnych przed 
siębiorstw i instytucji działa­
jących w mieście — 184 wnios 
ki i postulaty. Miejski Komi­
tet Frontu Jedności Narodu w 
Kaliszu dwukrotnie analizo­
wał stan prac nad ich realiza­
cją. Stwierdzono, że większość 
postulatów doczekała się reali 
zacji. Oczywiście znalazło się i 
wiele takich, które bądź to ze 
względu na zbyt ogólnikowy 
charakter i brak konkretnego 
adresata, bądź niemożność sko 
rygowania ich z planami in­
westycyjnymi wyższego szcze­
bla nie mogły, niestety, zostać 
wzięte w rachubę.

Jakich dziedzin dotyczyły 
przede wszystkim wnioski i

postulaty mieszkańców? Naj­
więcej bo aż 100 związanych 
było z problemami organiza­
cyjnymi i propozycjami roz­
maitych usprawnień. 48 postu 
latów wiązało się ze sprawą 
remontów i modernizacji, 36 
postulowało nowe inwestycje
gospodarcze, 
wniosków .93 
lizowane, w 
znajduje się

Spośród tych 184 
zostały już zrea- 
trakcie realizacji 
51, w przypadku

Lepsza baza
większa

alisz przemysłem stoi”, 
wytwarzając 1,2 proc, pro

U 11 dukcji krajowej w
czym pozycja eksportu jest wca 
le pokaźna. Plan produkcji eks 
portowej w ubr. przewidywał 
wyprodukowanie towarów o 
wartości 705 min. zł, a wyko­
nany został w 108,2 proc. Pro­
dukcja eksportowa wzrosła w
porównaniu 
proc.

Liczby te 
sokie 4 lata

do 1967 roku o 6

nie były tak wy- 
temu. Dlatego też

ustalany wówczas program wy 
bor czy postawił sobie za cel na 
tym odcinku „poprzez nakłady 
w wysokości ok. 750 min. zł 
osiągnąć na koniec roku 1970 

wzrost produkcji o ok. 2 mld. 
zł. eksportu o 400 min zł”. Re­
alizacja wytycznych programu 
wyborczego sprowadziła się 
więc do rozbudowy istnieją­
cych zakładów przemysłu lek­
kiego. zwłaszcza włókiennicze­
go oraz do modernizacji pro­
cesów produkcji.

Do końca 1968 r. na inwes­
tycje w przedsiębiorstwach wy 
datkowano ponad 42 min. zł. 
Listę zakładów, które otrzyma 
ły nowe hale, można by długo 
recytować: Fabryka Tiulu. Fi­
ranek i Koronek. Fabryka Plu 
szu i Aksamitu, Kaliskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego, 
Wytwórnia Sprzętu Komunika 
cyjnego. itd.

W pełnym toku jest budowa 
nowych obiektów, lub ich za­
początkowywanie. Kaliskie Za 
kłady Tworzyw Sztucznych 
rozpoczynają budowę wytwór­
ni płyt dachowych kosztem 
ponad 100 min. zł. Kaliska Od­
lewnia Części Samochodowych 
przystąpiła do rozbudowy ist­
niejącego zakładu. Końca do­
biega budowa Kaliskich Zakła 
dów Ceramiki Budowlanej w 
Winiarach (lipiec br.).

Realizacja poprzedniego pro 
gramu wyborczego w dziedzi­
nie rozbudowy i modernizacji 
kaliskiego przemysłu nie pozo- 
staje bez wpływu na wzrost 
zatrudnienia i — jak powie-
dzieliśmy wyżej wzrost
produkcji. Kalisz nie odczuwa

produkcja
nadmiaru kwalifikowanej ko­
biecej siły roboczej — pracy 
poszukują jedynie kobiety bez 
kwalifikacji zawodowych. Z 
zaprogramowanego wzrostu 
produkcji osiągnięto w końcu 
ubr. 1,8 mld. zł, wzrosła także 
wartość produkcji eksportowej 
z 516 min. zł w 1965 do 727,6 
min. zł w ubr.

Zadania poprzedniego pro-
gramu wyborczego MK ___  

dla kaliskich przedsiębiorstw
FJN

przemysłowych były i są rze­
telnie realizowane, przysparza 
jąc w efekcie dochodu nie tyl­
ko krajowi, miastu i przedsię­
biorstwom. alę także ludziom 
pracy Kalisza.

rozbudowa Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej przy ul. Rzemieśl 
niczej W najbliższej przyszło­
ści Kalisz otrzyma nowe po­
mieszczenia dla Technikum 
Samochodowego.

Wybudowanie nowych obiek 
tów pozwoliło automatycznie 
na zwiększenie ilości pomiesz 
czeń dla Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej WSK i Zasadni­
czej Szkoły Energetycznej. Ba 
za kaliskiego szkolnictwa za­
wodowego będzie systematyce 
nie rozbudowywana i powięk 
szana. równolegle z dalszym 
profilowaniem kierunkowym 
tego typu nauczania.

Stronę opracowali:

OLGIERD BŁAŻEWICZ 
MAREK TRUSZKOWSKI

Kalisz - budowa bloków mieszkaniowych.
Rys. — L. Kapczyńskij 11 IV 1969

.O^ WnElROPO^KI ar
Nr 85 (78’0ł |

40 wniosków stwierdzono nie 
możność ich realizacji prze­
ważnie ze względu na hi-ak po 
krycia finansowego lub nie­
zgodność ich z wieloletnimi 
planami inwestycyjnymi re­
gionu.

Wiele postulatów społeczeń 
stwa zgłaszanych m. in. tak­
że w trakcie kampanii przed- 
ziazdowej zrealizowanych zo­
stało w Kaliszu w ramach 
prac społecznych przy pomocy 
komitetów blokowvch i z ich 
to najczęściej iniciatywy. Jak 
to wynika z relacji przewodni 
ezącego Miejskiego Komitetu 
^rontu Jedności Narodu — 
Szczepana Nałęcza i sekreta­
rza Komitetu Stefana Waro- 
cha szczególnie cennymi pra- 

w tvm względzie noszczy 
cić się mogłv komitety bloko-
we. 
wy

I tak no. Komitet Bloko- 
nr 6 zainicjował malowa­

me klatek schodowych w czy 
nie społecznym. Komitet Blo­
kowy nr 11 wziął udział w re 
montach kanitplnych miesz­
kań, Komitet Blokowy nr 15 
spowodował uporządkowanie 
boiska, a Komitet Blokowy nr 
28 zapisał na swym koncie 
niemałe osiągnięcia w monta­
żu urządzeń wodno-kanaliza­
cyjnych oraz budowie dróg w 
czynie społecznym. Dobrym 
przykładem wspólnej realiza­
cji własnych postulatów było 
też uporządkowanie terenu 
pod tzw. małą architekturę 
na Osiedlu 3 Maja z iniciaty­
wy działaczy komitetów Fron 
tu Jedności Narodu.

Kłopoty
z budową szpitala

Program wyborczy minio­
nej kadencji zakładał 
dla resortu służby zdro 

wia następujące zadania: prze 
niesienie do budynku na ul. 
Śródmiejską poradni specjali­
stycznych, remont kapitalny 
i modernizację Szpitala im. 
Przemysława II, rozbudowę 
przemysłowej służby zdrowia, 
usprawnienie funkcjonowania 
tej służby, budowę nowych 
żłobków itd. Jak zrealizowa­
no te zadania?

Przychodnia obwodowa przy 
ul. Śródmiejskiej została odda 
na do użytku jeszcze w 1965 r. 
(Znalazły tu pomieszczenie 
[wszystkie poradnie specjalisty 
Iczne. W budynku tym urucho 
miono także międzyzakładową

na 
ul. 
W 
na

ten cel pomieszczenia przy 
Kościuszki i Sukienniczej. 
IV kwartale br. uruchomio 
zostanie na osiedlu Kali-

nieć nowa przychodnia rejono 
wa wraz z apteką, znajdzie

przychodnię specjalistyczną 
dla przemysłu włókienniczego. 
W celu usprawnienia przemy­
słowej służby zdrowia zorga­
nizowano 5 przychodni między 
zakładowych, a mianowicie: tys. 
pierwszą dla „KALISZANKI'

ona pomieszczenia w budyn­
ku spółdzielczym.

Przez całą kadencję prowa­
dzone były remonty szpitala 
miejskiego, m. in. zbudowano 
nową kotłownię, wyremonto­
wano dachy i rynny, oddano 
do użytku nową kuchnię, prze 
prowadzono także szereg in­
nych prac. Zabezpieczyły one 
działalność szpitala i poprawi 
ły stan sanitarny — dalsze 
remonty są jednak utrudnio­
ne. szpital bowiem ani na mo 
ment nie może przerwać nor-
malnej działalności. Tym bar 
dziej, że remonty przecież n:e 
likwidują poważnego niedobo 
ru łóżek szpitalnych. W mieś­
cie przypadają 22 łóżka na 10

Zakładów Mięsnych i GAR­
BARNI. drugą dla Zakładów 
Ceramiki Budowlanej i „REM 
BETU”, trzecią dla „KALIME 
TU”, Zakładów Młynarskich i 
Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego, czwartą dla Zakła­
dów Energetycznych i Gazów 
ni Miejskiej, oraz piątą dla Za 
kładów Elektryfikacji Rolnict 
wa. Chłodni Składowej i Za­
kładów Przemysłu Terenowe
co Sprzętu Rolniczego. Wzmóc 
niono także obsadę personelu 
lekarskiego w zakładąćh pra 
cy — po uprzednim uzyska­
niu mieszkań. Nada! jednak 
dla przemysłowej służby zdro 
wia brak jest 8 lekarzy me­
dycyny i dentystów -j- nieste­
ty nie można dla nićh otrzy-

mieszkańców, podczas 
gdy średnia wojewódzka wy­
nosi 45 proc.

Władze miasta od kilku lat 
toczą boje o budowę nowego 
szpitala. Budowa postulowa­
na od kilku lat — jak dotych 
czas nie weszła do planu in­
westycyjnego. Obecne stara­
nia uwieńczone zostały poło­
wicznym sukcesem — bu­
dowa nowego szpitala zna­
lazła się w planie na lata 
1971-75 jednakże nikt nie ma 
gwarancji, że znajdzie się ona 
w planie inwestycyjnym. Wy 
daje się jednak, że kaliskie 
czynniki zrobią wszystko, aby 
miasto otrzymało nowy szpi­
tal, którv na dobra snrawe wi 
nien brć budowany już od ro 
ku 1965.

mać mieszkań, co jest wanin Podobnie rzecz ma się w 
kiem przyjścia do Kalisza wię dziedzinie budowy żłobków. Z 
tu młodych lekarzy, zaraz po uzyskiwaniem kredytów inwe 
studiach. Z podobnymi kłopo- stycyjnych na budowę są kło 
taml boryka sie miejska służ P°ty, a adaptacja istnieją- 
ba/drowia — brak jej 12 lęka fych budynków nie zawsze 
rzV— Heź powiększenia bazv iest możliwa. Rozpoczęto jed- 
tókalowel miasta jest nie do ^ak budowę żłobka na 80 
domyślenia powiększenie kadr miejsc — nie dla miasta jed- 
lekarskich do właściwego sta- rak, tylko dla Kaliskich Zakła
nu ~ dów Przemysłu Odzieżowego,

W lecznictwie podstawo- gdzie większość zatrudnio- 
yym przy każdej przychodni nvch stanowią kobiety. Budo- 
?*jonowei uruchomiono tvpo- wa żłobka dzielnicowego (jed 
”«• poradnie db dzieci cho- nego’) przewidziana jest na- 
rych i zdrowych, adaptując tomiast na lata 1971 1975.



KoszykówkaPiłka nożna
Górnik Wałbrzych gra 

w Poznaniu
Po pucharowych emocjach piłkarze I i II ligi oraz klas niższych 

wznawiają rozgrywki mistrzowskie. W Poznaniu zobaczymy mecz 
o mistrzostwo II ligi pomiędzy Lechem a Górnikiem Wałbrzych, 

godz. 16 na stadionie w Dębcu.

Eliminacje 
do mistrzostw Europy

Pracownicy poszukiwani
Przyjmiemy 

PRACOWNICE do 
branży odzieżowej do 
damskiej i dziecięcej 
jów.

Zgłoszenia w Odzieżowej

pracy chałupniczej w 
szycia konfekcji lekkiej, 
z powierzonych wykro-

noma” — Poznań, ul. Szewska 7.
Spółdzielni Pracy „Re-

K2012

KURS KIEROWCÓW
kategorii amatorskiej, 
motocyklowej i ciągnikowej

który odbędzie się w niedzielę o
Niedzielny przeciwnik koleja­

rzy to zespół bardzo groźny zali­
czający się do czołówki II ligi. 
Górnicy zajmują aktualnie 5 
miejsce w tabeli. Dysponują oni 
niezłą obronę a atak również, od 
czasu do czasu, potrafi zdobyć 
się na skuteczny strzał. Piłkarze 
Lecha wydają się być w dobrej 
formie, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
grę w polu. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa z oddawa

W sumie jednak uważamy, że w 
niedzielnym spotkaniu fawory­
tem są gospodarze i że zdobędą 
tak potrzebne im mistrzowskie 
punkty.

Bardzo ważny mecz rozegra w 
niedzielę poznańska Olimpia. Wy 
jeżdżą ona do Gliwic, gdzie spot

W październiku br. w Neapolu 
rozegrane zostaną mistrzostwa 
Europy w koszykówce mężczyzn. 
Jednym z etapów eliminacyj­
nych do mistrzostw Europy bę­
dzie turniej jaki rozegrany zo­
stanie w dniach 21—25 maja w 
Budapeszcie. Obok reprezentacji 
Polski startować tam będą zespo 
ły Francji, Albanii. Turcji i Wę-

Przedsiębiorstwo Państwowe Warzywa-Owoce w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — poszukuje zaraz

AJENTÓW skupu opakowań szklanych z włas­
nym zapleczem, na terenie miasta Poznania 
lub najbliższej okolicy.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia przyjmuje tut. Sek­
cja Kadr lub Sekcja Opakowań — uL Głogowska 218 
w godzinach urzędowania od 8—15.K2271
— PIELĘGNIARZA, PIELĘGNIARKĘ na stanowisko 

dyspozytora —
zatrudni Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunko­
wego w Poznaniu, ul. Kościuszki 103. K2243

ka się miejscowym Piastem,

niem celnych strzałów czym
mogliśmy się przekonać podczas 
spotkań o puchar przewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania.

Przełajowe 
mistrzostwa Polski

bezpośrednim sąsiadem drużyn 
poznańskich w tabeli. Piast ma 
na swoim koncie 16 punktów, 
Lech 14, zaś Olimpia 12.

Poza tym w niedzielę odbędą 
się jeszcze następujące spotkania 
mistrzowskie II ligi: Unia Tar­
nów — Górnik Wojkowice, Zawi 
sza — Arkonia, Garbarnia — Mo 
tor, Start — ŁKS, Hutnik — Cra 
covia, Unia Racibórz — Gwardia 
Warszawa. Nas poznaniaków naj 
bardziej interesują poza spotka­
niami Lecha i Olimpii, mecze Za

gier. 22 maja Polska 
się z Albanią, 23 maja z 
24 maja z Francją i 25 
Węgrami.

spotka 
Turcją, 
maja z

W wypadku niestawienia się 
na starcie drużyny albańskiej, 
która nie potwierdziła jeszcze u-
działu w turnieju, zawody 
cone zostaną do 3 dni. (s)

skró-

wiszą Arkonia, Garbarnia
Oficjalne otwarcie sezonu lek 

koatletycznego 1969 roku nastąpi
Motor i Start — ŁKS. W wypad-

Kobieta — pomoc cukier
potrzebna. Ofer-nika

Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego — udzie 
li — Szamarzewskiego 16 
m. 6. 45723g

ty ,,Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45729g.
Pomoc domową gotującą, 
chętnie z prowincji, za­
trudni zaraz lekarka. Moż 
liwość wyuczenia zawo-

Korepetycji z matematy­
ki, fizyki i chemii — u- 
dzielam. Rutkowskiego 
18 m. 25. 45698g

Kupno
du. Ul. Sowińskiego 19

3. 46137g

w najbliższą niedzielę, 
inauguracyjną będą 42 
we mistrzostwa Polski, 
się one po raz trzeci w 
pod Warszawą.

Imprezą 
przełajo- 

Odbędą 
Otwocku

Wśród 600 zgłoszonych biega­
czek i biegaczy licznie reprezen­
towany jest okręg poznański.

POZLA wytypował 44 zawodni­
ków w tym 14 kobiet. Najliczniej
stanie do zawodów Orkan 23
zawodnikami, dalej Warta i AZS 
— po 5, Energetyk — 4, MKS 
Kórnik i Olimpia Poznań — po 
2, MKS Kalisz, Ostrovia, Calisia 
— po 1 zawodniku.

Krótsze dystanse rozgrywane 
będą na terenach płaskich, nato­
miast uczestnicy biegów na 5 
km (zgłosiło się najwięcej bo 77 
biegaczy), 6 km., 8 i 12 km. będą 
mieli do pokonania wiele wznie­
sień.

W ub. roku wyścig na dystan­
sie 12 km. wygrał Szutko z Cali 
sii. który w tym roku będzie bro 
nił mistrzowskiego tytułu mając
groźnych rywali m.
Kołodyńskiego, Załuskę,

Wajdę, 
Łęgow-

skiego, Korzeca, Wójcika itd. O-
gółem rozegranych zostanie 
biegów, w tym 3 kobiece, (p)

8

0 puchar Schweitzera
Reprezentacja Polski juniorów 

w koszykówce, która bierze u- 
dział w turnieju o puchar Alber 
tą Schweitzera, wygrała czwarte 
spotkanie. Polacy pokonali Ho­
landię 84:48 (43:30).

Wyniki: 
GRUPA A 

Czechosłowacja — Szwajcaria
88:55

Francja — Luksemburg
(41:26)

ku porażek 
poznańskie

W lidze 
poznańska

gości zyskują na tym 
zespoły.

międzywojewódzkiej 
Warta spotka się w

Do Kijowa wyjechała na mię­
dzynarodowy turniej w podnoszę 
niu ciężarów o „Puchar Przyjaź­
ni” reprezentacja Polski osłabio­
na brakiem dwukrotnego mi-

f Przyjmę do pracy w in- 
' troligatorni kobietę lub 

ii mężczyznę, który zna pra 
ii cę w tym zawodzie, in- 
| troligatornia. Poznańska 

‘ 44. 46204g

Kupię błotnik do Skody 
Spartaka lub Octavii — 
przedni prawy. Biniasz, 
Matejki 63 m. 19. 46205g
Sztancę mechaniczną ku­
pię lub wezmę w dzier-
źawę może być pęk-

strza olimpijskiego Waldema

Przyjmę czeladnika i ucz 
nia w zawodzie stolar­
skim, mogą być dojeżdża 
jący. Powelski, ul. Dą­
browskiego 88. 45613g

Włochy — NRF
GRUPA B

Rumunia — Austria 
Polska — Holandia 
Turcja — USA

84:42
76:67

(40:17)
(37:28)

76:56
84:48
81:72

(34:17)
(43:30)
(38:29)

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 
KLUBU MOTOROWEGO AZS POZNAS, 
uL Fredry 7, pok. 42, tel. 580-01, wewn. 4, 

po godzinie 15 — telefon 547-04.
Zapisy przyjmuje sekretariat kursu 

codziennie od godziny 9 do 17.
46028g

Sprzedam rower wyści­
gowy „Favorit” oraz ro­
wer dwuosobowy. Szama 
rzewskiego 85 m. 2.

45495g
Telewizor „Koral” w dob 
rym stanie, sprzedam. — 
Grunwaldzka 31B m. 1.

45611g
Płytki łazienkowe, cera­
miczne — białe, zamienię 
na kolorowe, ewentualnie 
sprzedam. Swarzędz, Koś
ciuszki 6. 45618g
Sprzedam motocykl MZ
250. Baranowski Zi-
min, pow. Środa, poczta
Krerowo. 45627g
Motocykl Jawa 175, sprze 
dam. Poznań — Górczyn,
Krzywa 31. 45634g

Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN

sobotę o godz. 16 na boisku przy 
ul. Rolnej z Pomorzaninem. Po­
za tym grają: Tur Turek z Pogo 
nią, Bałtyk z MZKS-em, Gryf To 
ruń z Polonią Bydgoszcz, Lechia 
z Polonią Gdańsk, Olimpia z Flo 
tą, Gryf Słupsk z. Polonią Poz­
nań i Włókniarz z Zagłębiem Ko 
nin.

Spotkania mistrzowskie roze-

ra Baszanowskiego i Bogusława 
Marchlewskiego. Turniej rozpo- 
cznie się 13 bm. i potrwa do 17 
kwietnia.

Międzypaństwowe spotkanie ko
szykówki kobiet Francja Wę-
gry, wygrały koszykarki Francji 
49:47.

Rencistka, zaopiekuje się 
dzieckiem lub chorą. Mo 
że wyjechać. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45665g.________________  
Potrzebni na stałe, po­
mocnik emeryt, uczeń. 
Ślusarstwo. Wolny. Piąt­
kowo, Obornicka 22a.

45702g

nięta, niekompletna. Po­
znań, Żeromskiego 7.

46071g
Radio Stradivari 2 lub 
J3eethoven 2 — kupię.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45503g.

Papier parafinowany, w 
rolkach 90 mm, sprze­
dam. Poznań — Górczyn, 
Krzywa 31, tel. 583-634.

4M35g

srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana” 
♦ Poznań —

uL Wrocławska 1C 
* Kalisz —

ul. Kanonicka 1 
* Gniezno —

ul. Ml. Gwardii i
* Kościan —• 

Rynek 19
♦ Piła — 

uL 1 Maja 1
K1981

Zguby

LoKalc

Wannę kąpielową, kupię. 
Jan Brzóstowicz Podrze 
wie, p. Szamotuły.

45605g

Pokoju niekrępującejjo 
poszukuję. Zapłacę z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46072g.
Leszno! 2 pokoje z kuch­
nią, kwaterunkowe, za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub pokój z przyna- 
leżnościami w Poznaniu. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 45705g.

W dniu 3. IV. 1969 r. W 
tramwaju nr 2 na pętli 
przy ul. Dąbrowskiego po 
zostawiłem czarną plasti 
kową aktówkę z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Józef 
Chudy, Poznań, Świer­
czewskiego U2a m. 3, tel.
464 -75. 46318g

Różne

grają również piłkarze 
sy. I tak: Legia będzie 
przeciwnika krakowską 
głębie Wałbrzych gości

ekstrakla 
miała za 
Wisłę, Za 
u siebie

Górnika Zabrze, Zagłębie Sosno­
wiec gra z Szombierkami, Pogoń 
ze Stalą, Polonia ze Śląskiem, 
Odra z ROW-em, oraz Ruch z 
GKS Katowice, (s)

W dniach 18—26 bm. odbędzie 
się w Sofii tradycyjny turniej za 
paśniczy w stylu klasycznym im. 
Piętrowa. Obok czołówki europej 
skiej w za-wodach wezmą także 
udział reprezentanci Polski. Wy- 
jedzie 10 zawodników, zabraknie 
w tym składzie zapaśników 
Zbroi i Orłowskiego.

Ucznia tokarskiego, przyj

Sprzedam MZ, ES 250/1 — 
parking aleje Marcinków 
skiego, oglądać: niedzie-

Przed meczem z Luksemburgiem
Kłopoty trenera Koncewicza

Główny wysiłek władz piłkarskich skierowany jest na przygoto­
wanie zespołu do eliminacyjnego spotkania do mistrzostw świata z 
Luksemburgiem, które rozegrane zostanie 26 bm. w Krakowie.

„Przeprowadziliśmy szereg prób 
— powiedział trener Koncewicz — 
na konferencji prasowej — w ce 
lu wyłonienia odpowiedniego ze­
społu na mecz z Luksemburgiem. 
Niestety, kontuzje wyeliminowały 
bramkarza Kostkę oraz wielokrot 
nego reprezentanta Polski — Ośll- 
złe. Powołałem 16-osobowa grupę, 
która przez kilka dni będzie współ 
nie trenować. Rozegra ona szkole' 
niowe spotkanie 16 bm. z Ruchem 
Chorzów. Regulamin spotkań eli­
minacyjnych do mistrzostw świa­
ta przewiduje, że w ciągu całego 
meczu wolno bedzie wymienić 
dwóch dowolnych zawodników. 
Pozwala to na szersze operowanie 
rezerwami. W sytuacji, kiedy za­
brakło Kostki i Oślizły. a Sadek i 
Jarosik od dłuższego czasu wyka­
zują wyraźny spadek formy, po­
wołałem „szesnastkę”. spośród 
której wyłoni się ostateczny skład 
drużyny na mecz w Krakowie: Go

molę. Brola, Anczoka. Gorgonia, 
Latochę. Musiała, Szatkowskiego. 
Winklera, Blauta I. Deyne. Wilcz­
ka, Brychczego, Lubańskiego, Ko 
zerskiego, Szołtysika, Jerzego Wi- 
lima. Istnieje koncepcja zesta­
wienia dwóch „tróiek” klubo­
wych, a mianowicie: w pomocy — 
Blaut I, Deyna. Brychczy. a w ata 
ku: Szołtysik. Lubański. Wilczek, 
ewentualnie Wilim. który podczas 
tournće Górnika w Ameryce Płd. 
zgrał sie już dobrze z napastnika­
mi tego zespołu. Oczywiście o 
tym, w jakim składzie wybiegnie 
na boisko w Krakowie reprezen­
tacja Polski zadecyduje aktualna 
forma zawodników. Nie jest wy­
kluczone jednak, że drużyna pol­
ska rozpocznie mecz w następują
cym zestawieniu:
cha, 
czok.

Szatkowski,
Gomola. Lato-
Winkler, An-

Blaut I. Deyna. Wilczek,
Szołtysik, Lubański, Brychczy.

(o-za)

mie 
drów,

Szłifiernia Cylin- la godz. 10—13. 460Ug

skiego 21.
Poznań, ul. Puła-

45721g
Ogrodnika szkółkarza, do 
prowadzenia działu owo­
cowego, przyjmą na dob­
rych warunkach: Szkół­
ki Gałczyński Śląski, Kra 
ków. Szwedzka 83. K2353

Ha

•Sprzedam sypialnię jas­
ną, stoły, krzesła, szafę 
trzydrzwnową, kredens 
pokojowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 45306g._______________  
Sprzedam maszyny: to­
karnia do drewna i taś- 
mówka. A. Hadzelek, Ja­
rocin, ul. Wrocławska 32.

4531 Cg

3 pokoje kuchnia, I ptr., 
balkon, słoneczne, cen­
trum Legnicy, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Najchętniej nowe budów 
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45782g.

Lusterka motocyklowe w 
kierownice i na kierow­
nice oraz wszystkie typy 
do samochodów ciężaro­
wych i autobusów — wy­
konuję. Poznań, Żerom-
skiego 7. 46071g

Nieruchomości

Domek z ogrodem w Pu­
szczykowie, odstąpię na 
okres letni. Wiadomość: 
tel. 522-42, od godz. 16—20.

45603g

Magister, udziela korepe 
tycji matematyki, fizyki. 
Zgłoszenia: Sołacz, Nad 
Potokiem 17 m. 48, godz.

Sprzedam wzmacniacz do 
gitary. Legożyński, Ostro-
roga 33 m. 1. 45329g

17—18. 45237g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 673-148. 

45534g

Sprzedam motor „Panno- 
nię” — w dobrym stanie. 
Poznań-Junikowo, ul. Łą
kowa 53. 45332g

Pedagodzy, udzielają ko­
repetycji przedmiotów i 
jeżyków z zakresu szkół 
podstawowych, średnich. 
Ratajczaka 49 m. 10.

45718g
Profesor, udzieli lekcji 
matematyki. Szamarzew-
skiego 16 m. 6. 45724g

Sprzedam wózek dziecię-

Poszukuję do kupna dla 
poważnych reflektantów 
wille wolnostojące, domy 
bliźniacze także w stanie 
surowym, w Poznaniu na 
peryferiach wszelkiego ro 
dzaju obiekty, domy z o- 
grodaml, sadami, ogrod­
nictwa, szklarnie 1 parce­
le nadające się na prze­
mysł. Zgłoszenia z opisem 
przyjmuje Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 4611<g

Posiadam samochód oso­
bowy, poszukuję akwizy- 

45781g

Biuro Matrymonialne
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich, kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa. K2076

cy leżaczek.
Ludowej 44 m. 15.

Gwardii
45524g

Skrzynki do uprawy pie­
czarek, sprzedam. Tel. 
583-561. 45526g

Kupię parcelę pod budo­
wę w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45754g.

Wdowa lat 51, posiadają­
ca gospodarstwo do-

Sprzedam okazyjnie pia­
nino. Poznań, ul. Prze­
mysłowa 41 m. 12. 45S38g

Sprzedam gospodarstwo 
1 ha ziemi, 2 ha łąki. Sio 
dła. Lipa p. Ludomy, 
pow. Oborniki. 45570g

brym stanie pozna kawa­
lera lub wdowca do lat 
58 z dobrym charakte­
rem. Dziecko mile 'widzia ­
ne. Cel matrymonialny.. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
453lOg.

Dnia 10. IV. 1969 r. zmarła, w 74 roku życia.
’ po krótkich cierpieniach, opatrzona 

mentami św., nasza najdroższa mama, 
wa i babcia

KAZIMIERA RUCIŃSKA
z domu METELSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 9.45 z kaplicy na Junikowie.

Sakra- 
teścio-

12 bm.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI

Dnia 9 kwietnia 1969 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach nasza matka, babka 1 teścio­
wa

MARIANNA KACZMAREK
z domu HORLA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Łąkowa 15. 46285g

MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA
Dnia 29 marca 1969 r. zmarła tragicznie w Po­

znaniu nasza droga, kochana siostra i ciocia, śp.

SALOMEA SZYMCZAK
Pogrzeb wraz z nabożeństwem odbył się 

w Gnieźnie, dnia 2 kwietnia br. na cmentarzu 
św. Piotra w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
RODZEŃSTWO i RODZINA

Gniezno, Poznań, Kruszwica, Rzeszów, 
Szczecin, Łobżenica, Australia. 46228g

+ Dnia 9 kwietnia 1969 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, opatrzona Sakramentami św., 

po umęczonym swym życiu, nasza najdroższa 
siostra, ciocia i bratowa

HELENA KOTUS - KRAJEWSKA
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żało­

by w sobotę, dnia 12 bm. o godz. 10 do kościoła 
parafialnego w Chludowie, po czym na cmen­
tarz.

W smutku pogrążone 
RODZINA i GRONO PRZYJACIÓŁ 

462<>2g

Mp- BOGDAN SZYMAŃSKI
długoletni pracownik ZM „Ursus” k. Warszawy, 
zmarł nagle dnia 5 kwietnia 1969 r., przeżywszy 
lat 45.

Pogrzbb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym w głębokim smutku zawiadamiają
MATKA, SYN, SIOSTRA, BRAT, 

BRACIA w USA i RODZINA
46235e

X Dnia 9 kwietnia 1969 r. zmarł nagle, w 40 
’ roku życia, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, syn, brat 1 zięć, śp.

SYLWESTER ŚWITAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ, SYNEM i RODZINA

Dnia 8 kwietnia 1969 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz ukochany mąż, tatuś, syn i brat, 
przeżywszy lat 35,

kpt. inż JANUSZ PLEWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm.

X Z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 
’ 9 kwietnia 1969 r. opuściła nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
córka, siostra, szwagierka i siostrzenica

Poznań. ul. Polna 15 m. 2. 46322g

tDnia 9 kwietnia 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­

czyła swój pracowity i pełen poświęcenia żywot 
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
matka i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

WIKTORIA PAUL
z domu RZANIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W nieutulonym smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI i RODZINA

Poznań, Kasprzaka 7a m. 4, 
Ostrów. 46256g

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku 
ŻONA z SYNKIEM i 

Jelenia Góra, Poznań.

na Juniko-

pogrążone 
RODZINA

46354g

+ Dnia 9 kwietnia 1969 roku po pełnym trudu 
i poświęcenia żywocie zasnęła w Bogu, prze­

żywszy lat 79, droga nam i ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA RAKOWlCZ
z domu RATAJCZAK

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby 
w Damasławku, w sobotę, dnia 12 bm. o godzi­
nie 11,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Damasławek, Gniezno, 
Lwówek Slpski. Zielona Góra. 46260g

dr ZDZISŁAWA WOLSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pozostali w smutku
RODZICE i RODZINA

462'>9r?

X Dnia 9 kwietnia 1969 r. zmarł nagle mój ko- 
’ chany mąż, brat, szwagier, stryj i wujek, 

przeżywszy lat 68, śp.

KAZIMIERZ WINOWICZ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, obrońca War­
szawy 1939 r., odznaczony krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążowe 
ŻONA i RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 121 m. 12. 4627lg
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+ Dnia 9. IV. br. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św.,

Ks. DAMIAN DRAŻDŻYNSKI
proboszcz w Grodziszczku i Gieczu, 

w 44 roku życia i 16 kapłaństwa.
Pogrzeb odbędzie się w Grodziszczku, w so­

botę, dnia 12. IV. br. o godz. 16.
KSIĘŻA dekanatu kostrzyńskiego 

PARAFIANIE i RODZINA
_______  46233g

+ Dnia 9 kwietnia 1969 r., opatrzony Sakra­
mentami św., odszedł od nas na zawsze mój 

najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż i ta­
tuś, śp.

ADAM ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Hetmańska 6 m. 5.

Dnia 9 kwietnia 1969 r. zmarła nasza koleżanka 
adjunkt Pracowni Paleozoologii PAN w Poznania 

znany i ceniony naukowiec

dr ZDZISŁAWA WOLSKA
W Zmarłej tracimy dobrą, serdeczną i zawsze 

życzliwą koleżankę, całym sercem oddaną 
nauce, człowieka o nieprzeciętnych walorach 
umysłu i charakteru.

Żegnamy Ją z głębokim żalem. Pamięć o Niej 
zachowamy na zawsze.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
KOLEŻANKI i KOLEDZY

Zakładu Paleozologii PAN, Warszawa, Poznań
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 kwiet­

nia 1969 r. o godz. 11.40 na cmentarzu na Juni­
kowie. 46255g
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Pintob Słońce: 5.05—18.44

Wczoraj Wągrowiec dzisiaj Szamotały Z u śremskicli vłó!cmarzy

Sesje sprawozdawcze PRI
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO 
WY — g. 19 „Bliski nieznajomy”; 
OPERA — g. 19 „Łucja z Lammer 
moor” (w partii tvtułowei Gloria 
Bari — Belgia): OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— g. 17 „Noc cudów”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wszystko 
na sprzedaż”; KOŚCIAN: „Wypa 
dek” i „Szpieg wyszedł z morza”; 
LESZNO: „Ciężkie czasy dla gang 
sterów”; NOWY TOMYŚL: „Zy­
cie złodzieja” i „Po wielkiej bu­
rzy”; OBORNIKI: „Kierunek Ber 
lin”; ŚREM Słonko t „Dzwonnik 
z Notre Damę” i „Twarz zbiega”; 
Środa: „Hajducy”; SZAMOTU­
ŁY: „Angelika wśród piratów”; 
WĄGROWIEC: „Major Dundee”; 
WRZEŚNIA: „Ci wspaniali męż­
czyźni w swych latających ma­
szynach” i „Zazie w metro”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 | 
„Jerozolima”.

MUZEA

Kampania wyborcza w Wielkopolsce nabiera z każdym 
dniem rozmachu. W miastach i wsiach odbywają się spot­
kania radnych ze społeczeństwem, a rady narodowe orga­
nizują sesje sprawozdawcze, na których podsumowuje się
dorobek mijającej kadencji.

Wczoraj sesja Powiatowej 
Rady Narodowej odbyła się 
w Wągrowcu. Dzisiaj rozli­
czać się będzie z wykonani 
programu wyborczego PRN 
w Szamotułach. Z tej okazji 
Prezydium PRN przygotowa­
ło obszerny materiał informa 
cyjno-sprawozdawczy w for­
mie drukowanej broszury pt. 
„Powdat szamotulski w latach 
1965 — 1968”. Publikacja za­
wiera wszechstronne informa

40 lat w „białej służbie"

Zamiast likwidacji - sukcesy Spółdzielni

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—19.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamel< 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkonolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 

— Wystawa malarska Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 8) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Archeologiczne — 
„Polskie badania archeologiczne ns 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g- 
9—15 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) - ..Teatry Poznań­
skie w P<i1=ce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 25 IV).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
im. Fr. Witaszka — g. 10—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego (St. Rynek — Odwach) — 
„KPP. PPR i PZPR w Wielkopol 
sce” — g. 10—13 (do 20 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g. 
10—20.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Pięć minut o gospodarce”; 
8.15 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca kwietnia; 9 Dla szkół śred­
nich: „Szczerzo o trudnych spra 
wach”; 9.20 Na góralską nutę; 
9.40 Dla przeszkoli: „Kuła w ko­
le”. Cykl: „Zabawy rytmiczne”: 
10.05 „Gdy nocą pachnie kwiat 
magnolii” — ode. 4 opow.: 10.25 
Konc. Ork: PR i TV w Krako­
wie: 10.50 „Technika na co dzień”; 
11 D’a kl. VH—VIII (wycb. oby- 
wate-skie): „Właśnie my”: 11.20 
Radiowa estrada piosenkarzy: 
11.35 Mel. rozrywk.: 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Dla kl. t—U (wy 
chowanie muzyczne): „Z piosen­
ka jest nam wesoło”: 12.20 Swój 
skie melodie 13.40 ..Wiecni. leniek 
taniej”: 14 Z cyklu: „Onowieści 
wędrownicze” — rep. literacki; 
14.20 Z muz. franc.: 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chionców; 15.10 
„Popołudnie z młodością”: 1s.05 
„Ludzie i kontynenty”: 18.25 Kom 
pozytor i iego piosenki: 18.5'’ Mu- g 
zv4<a i Aktualności: 19’5 „Tylko 
dia uważnych”: 19.30 Konc.' ży­
czeń: 20.25 Ccś dla pań — koncert; 
21 „Ze wsi i o wsi” — z cvklu: 
„25”; 21.15 10 minut z ork. Glenna 
Millera dyr. Buddy de Franco; 
21.25 „Pięć minut o wychowaniu”: 
21.30 Radiowy Teatr Sensacu: 
„Sześć i osiemdziesiąt trzv setne 
metra” — słuch.; 22 Maga-yn stu 
dencki; 23.10 „O co tu chodzi”; 
23.15 Z nagrań znanych orkiestr 
kameralnych: 0.10—3 Program noc 
nv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. «, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23. 24. 1. 2.

cje dotyczące takich zagad­
nień jak: praca masowo-orga 
nizacyjna Powiatowej Rady 
Narodowej i jej organów, za 
gadnienia produkcyjno-gospo 
darcze, socjalno-kulturalne, 
sprawy finansowo-budżetowe 
oraz przypomnienie programu 
wyborczego Powiatowego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro 
du z roku 1965.

Publikacja ta, będąca kom­
pendium wiedzy o powiecie, po 
służy kandydatom na radnych 
i aktywistom Frontu Jedno­
ści Narodu jako doskonały 
materiał agitacyjno-propagan 
dowy na rzecz nowego progra 
mu wyborczego, (fb)

Spod szamotulskiej lady
Podjęto 

tłuszczowe^ 
własnymi : 
margarynę.

decyzje, zakłady
rozprowadzać będą 

środkami transportu... 
Dotychczas intereso-

PROGRAM U: Rala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8’5 Diietv instrumen­
talne; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. Ork. MandolinistóW’: 10.25 
„Błękitny kogut” — frarm. pow.; 
10.45 Utwory z różnvch enok; 
13 Czas dobrych gosnodarzy 13.15 
Aud. literacka: 12.’0 Gra Ze«mAł 
Akordeonowy M. I.arcange: f-^O 
„Nim się k'i»żka ukaże”: 14.05 
Parada melodi'. rytmów i przebo­
jów: 14.45 ..Błękitna e-tafeta”; 
15 Konc. chń’u Roze-ł. Wrocław- 
skiej; 15.20 Wiosenny pejzaż —

« GLOS wtft KOPoi agi an
11 iv Nr

Trudności z jakimi borykała się Spółdzielnia Pracy „Włók­
niarz” w Śremie były powszechnie znane. Zadłużenia rosły, 
banki odmawiały dalszych kredytów. Przed zakładem produ­
kującym w zasadzie wyłącznie tkaniny podszewkowe sta­
nęło widmo likwidacji. Taka też decyzja zapadła w 1961 ro­
ku. Nie była ona dla nikogo zaskoczeniem. Nic pogodziła się 
z nią jedynie załoga. Poczuła się odpowiedzialna za losy 
zakładu. Debaty nad wyjściem z krytycznej sytuacji nie 
były długie, a uchwała jednogłośna. Zwrócono się o po­
życzkę do władz centralnych podpisując weksle gwaran­
cyjne.

Jadwiga Kuś 
mider — powia 
towa instruk­
torka położnych 
w Wągrowcu, 
obchodzi 40-le- 
cie pracy zawo­
dowej. Dyplom 
oielęgniarski o- 
trzymała w mar 
cu 1929 r. Od 
1945_r. pracuje 
na terenie po­
wiatu wągro- 
wieckiego, naj­
pierw w Łek­
nie, następnie w 
Szpitalu Powia

1961 r. do chwili 
obecnej w Powiatowej Przy­
chodni Obwodowej w Wągrów 
cu na stanowisku położnej Po 
radni „K” i powiatowej in­
struktorki położnych.

Za zasługi została odznaczo­
na w 1967 r. dyplomem za dłu 
goletnią pracę, w 1968 r. Od­
znaką „Zasłużony pracownik 
Służby Zdrowia”.

Z okazji „Dnia Pracownika 
Służby Zdrowia” pracownicy 
wągrowieckiego lecznictwa 
składają Jubilatce serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszej 
owocnej pracy. Do życzeń do­
łącza się także redakcja „Gło­
su”. (kdw)

Ze Środy

Najlepsi w pracy 
przykładem

25-lecie Polski Ludotvej oraz 
wybory do Sejmu i rad naro­
dowych aktywizują załogi 
średzkich zakładów pracy do 
podejmowania czynów społecz 
nych. Oprócz nich załogi pra­
cy zwiększają codzienną pro­
dukcję.

Informują o tym 3 gabloty 
ustawione na placu Stanisła­
wa Miłostana ,w Środzie. Ini­
cjatorem jest Ośrodek Propa­
gandy KP PZPR, a wykonaw­
cami Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Rolniczego, POM, 
Średzkie Zakłady Metalowe 
oraz Spółdzielnia Remontowo- 
Budowlana. Wartość czynu 
społecznego ocenia się na 
20 000 zł.

W gablotach eksponuje się 
stały serwis informacyjny 
CAF-u oraz gazetkę prezentu­
jącą efekty średzkich zakła­
dów pracy i. rolnictwa. Nic 
więc dziwnego, że zatrzymują 
sie przy nich starsi, młodzież 
i dzieci szkolne. Przecież piszą 
o osiągnięciach ich rodziców, 
krewnych i znajomych. Infor­
macje stają się przedmiotem 
żywej dyskusji starszych o- 
raz dzieci szkolnych na lek­
cjach języka polskiego, geo­
grafii, historii i wychowania 
obywatelskiego, (sz)

konc. rozrywk.; 15.50 „Katolicyzm 
i współczesność; 17.15 „Zdobywam 
odznakę 25-lecia PRL” — poga­
danka; 17.25 Poznański konc. ży­
czeń; 18.10 Komentarz aktualny 
St. Kubiaka; 18.20 Sonda — dżw. 
przegląd spoi.-ekonom.; 19 Prze­
gląd wydarzeń „Echo dnia”; 19.17 
Mel. rozrywk.; 19.20 Felieton lite­
racki; 19.30 Transm. Konc. Symf. 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV; 
2’.25 Z cyklu: „Z 25-ciu lat” — 
wiersze W. Szymborskiej; 21.35 
Nowy longplay Muslima Magoma- 
jewa; 22.30 Język angielski; 22.45 
Magazyn Polskiej Federacji Jaz­
zowej; 23.10 Zatańczymy to jesz­
cze raz.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Koniec wieczności” — 
ode. 4 pow.; 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Pod Kurzą Stopka — 
wieczór pierwszy; 18.25 Wiek Jaz 
zu — Pianiści z Harlemu; 19 Po­
wieść w wyd. dżw.: „Generał je 
go królewskiej mości”: 19.30 So­
nety o instrumentach — wiolon­
czela: 19.45 Mini-max — wvdanie 
dla fenoamaiorzw: 29.0' „Ktw:j- 
eH ostrogi” — humoreska Jo^na 
Wal”' "* ”■ Mikrorecital L. Ki-

wał się tym hurt pionu spółdziel 
czego, tak, że margaryna trafia­
ła wraz z innymi towarami do 
każdego zakątka wsi.

Handlowcy i... konsumenci oba 
wiają się, że margaryna w tej 
sytuacji stanie się luksusem 
sprzedawanym w kolejce. No a 
poza tym dochodzą koszty tran­
sportu jeszcze jednego przetwor­
nika. Coś tu nie „gra” ze stroną 
ekonomiczną.

Ścisła współpraca nowego 
kierownictwa z załogą dała 
nadspodziewane wyniki. Z 
uzyskanych kredytów unowo­
cześniono park maszynowy, 
poszerzono asortyment produ­
kowanych artykułów, podnie­
siono ich standard. Pierwsze 
4 lata wspólnego wysiłku dały 
rezultaty. W 1965 po raz pierw 
szy w historii zakładu podjęto 
eksport.

Sukcesy choć cieszyły, nie 
zaspokajały ambicji. Piękne, 
różnobarwne szale damskie, 
chusteczki na głowę, materia­
ły ubraniowe i płaszczowe, a 
przede wszystkim tkaniny de­
koracyjne, zaczęły podbijać 
rynki krajowe i zagraniczne. 
Prawdziwą jednak furorę zro 
biła produkcja waty z anilany 
i elany do produkcji kołder. 
Sremski zakład podjął tę pro­
dukcję w 1966 roku jako 
pierwszy i jedyny w kraju. 
Wartość przedsięwzięcia pod­
nosi wykorzystywanie odpa­
dów z zakładów włókien 
sztucznych toruńskiej „Ele- 
ny”.

W roku bieżącym listę pro-

dukowanych artykułów po­
większyły: płaszczowa tkani­
na damska oraz przędza dzie­
wiarska z 50 proc, elany i 50 
proc, anilany w różnych kolo 
rach. Zwiększyła się lista za- 
graniczych nabywców. Wzorzy 
ste kapy w 3 wymiarach wy-

nięto dzięki ofiarności całej za 
łogi i pełnemu jej zaangażo­
waniu. Wysiłkowi przy war­
sztacie pracy towarzyszył wy­
siłek umysłowy. Rozumiano, 
że nie może być mowy o suk­
cesach bez podniesienia kwa­
lifikacji. Podnoszono je w u- 
tworzonych klasach przy szko 
le zawodowej (kierunek szko­
lenia— przędzalniczy i tkacki) 
oraz na organizowanych kur­
sach.

Sremska placówka stanęła 
ostatnio przed nowymi trud­
nościami. Ich rozwiązanie wa­
runkuje dalszy jej rozwój o- 
raz wykonanie tegorocznych 
zadań eksportowych. Toruń­
skie zakłady, skąd otrzymywa

1 do 9 bm

75 pożarów - milion zl strat
Od 1 kwietnia do 9 kwietnia 1969 r. powstało ria terenie 

województwa poznańskiego 7 5 pożarów, w tym aż 24 poża­
ry lasu. Straty nimi spowodowane sięgają blisko 1 min. zl. 
Spłonęły 32 hektary lasu (poszycie, ściółka, drzewostan). 
W 9 wypadkach pożary lasu powstały od iskier z parowo­
zów. Między innymi 6 bm. od iskry z parowozu zapaliło się 
poszycie leśne w miejscowości Stoki (pow. Września). W

syłane są do USA, Algieru, 
ZSRR, Jugosławii, Kuwejtu, 
Madagaskaru i innych krajów. 
O stałym rozwoju zakładu, 
który przecież nie tak dawno 
skazany był na likwidację, 
niech świadczą przytoczone 
liczby. Podczas gdy roczna 
wartość produkcji w przełomo 
wym dla zakładu okresie (rok 
1965) wynosiła 300 tys. zł, to 
w roku ubiegłym osiągnęła 
ona wartość 4,5 min zł, a plan 
na rok bieżący przewiduje już 
osiągnięcie 5 min zł.

Tak wielkie wyniki osiąg-

Na zdjęciu: Barbara Bartkowiak 
obsługuje samoprzqśnicę obrącz­

kową.
Fot. — H. Kamza

no ścinki do produkcji przę­
dzy i kap, odmówiły sprzeda 
ży surowca. Wydaje się, że in­
terwencja Komitetu Drobnej
Wytwórczości rozstrzygnie
spór i zlikwiduje problem, (za)

akcji gaśniczej brało udział

Okres wczesnowiosenny i 
wiosenny to pora kiedy łatwo 
zapala się sucha zeszłoroczna 
trawa, poszycie i drzewostan, 
zwłaszcza przy szlakach kole 
jowych. Częstą przyczyną po 
żarów jest nienależyte zabez­
pieczenie urządzeń palenisko­
wych i niewłaściwa obsługa 
parowozów przez maszyni­
stów oraz brak lub zły stan 
przeciwpożarowych pasów o- 
chronnych wzdłuż torów kole 
jowych.

W związku z tym należy po 
nownie przypomnieć maszy­
nistom parowozów o obowią­
zujących zakazach podczas 
przejazdu przez tereny zale­
sione, oraz dyrekcji PKP o o- 
bowiązku oczyszczania z 
przedmiotów palnych przeciw­
pożarowych pasów ochron 
nych.

13 pożarów w gospodar­
stwach rolnych oraz w lasach 
powstało z winy dzieci bawią 
cych się ogniem otwartym. 
M. in.: 2 bm. spaliła się sto­
doła drewniana w Rogoźnie. 
Przyczyną pożaru było pale­
nie papierosów w stodole 
przez uczniów Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej — straty 
wynoszą 30 000 złotych. 4 
kwietnia w powiecie Ostrze­
szów spalił się dach stodoły

8 jednostek straży pożarnych.

ogniem otwartym. W tym sa 
mym dniu w miejscowości Łę 
żeczki (pow. Międzychód) spa 
liło się 6 ha lasu. I ten pożar 
spowodowały dzieci bawiące 
się zapałkami.

Informując o powyższym 
Wojewódzka Komenda Stra­
ży Pożarnych w Poznaniu 
zwraca się z apelem do społe 
czeństwa o zwiększenie nad­
zoru nad zabawami dzieci, 
zdecydowane interweniowa­
nie w przypadkach zabaw z 
ogniem, nasilenie działalno­
ści informacyjno-ostrzegaw 
czej prowadzonej przez szko­
ły oraz organizacje społeczne 
działające na wsi. (na)

Kto następny?

Nowi fundatorzy 
dziecięcych książeczek

mieszkaniowych
Na listę fundatorów książe­

czek mieszkaniowych dla sie­
rot wpisał się ostatnio 'Woje­
wódzki Związek Hodowców 
Drobnego Inwentarza w Po­
znaniu. Podczas walnego ze­
brania sprawozdawczo-wybor 
czego, które zakończyło okres 
kierownictwa kuratoryjnego, 
nowo wybrany prezes Leon 
Olszewski z Koła HDI w Ra­
wiczu, wręczył trójce sierot:

— straty 
Przyczyna

30 000 złotych, 
zabawa dzieci

zapałkami. 8 bm. w Turku 
spaliły sie dwie stodoły — 
Straty — 60 000 złotych. Przy
czyna zabawa dzieci z

sza; 20.25 Omnibus muzyczny; 20.50 
10 minut o modzie; 21 Uchem sło­
nia — program muzwpzny; 21.20 
Polska : Francja — w piosence; 
21.50 Opera tygodnia; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów; 22.15 Lu­
dzie bez imion — reportaż: 22.35 
Mistrzowie w stylu „sweet”; 23 
„Demon” M. Lermontowa; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Jim 
my Fontana.

fELEWIZJA

PIĄTEK: 9.55—10.25 — Zajęcia 
techniczne, kl. VII: „Metalopla­
styka”: 10.55 — Wychowanie oby
watelskie, kl. VII 
rodowej”; 11.25— 12.40

W Radzie Na-

mkniętymi oczyma' 
węgierski: 15.10 — ;

„Z 
fab.

Z cyklu

za- 
film 
Wy-

Związkowcy 
przed wyborami

W sali Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Kościanie 
odbyła się, zorganizowana 
przez Powiatową Komisję 
Związków Zawodowych, nara­
da w sprawie umocnienia 
współpracy między instancja­
mi związkowymi a radami na­
rodowymi wszystkich szczebli. 
Jednocześnie ustalono kierun­
ki działania poszczególnych 
związków w wyborach do Sej 
mu i rad narodowych.

W naradzie uczestniczyło 46 
najbardziej aktywnych działa­
czy rad zakładowych i robotni­
czych. W dyskusji poruszono 
wiele istotnych i aktualnych 
problemów, jak: podejmowa­
nie czynów przez załogi przed­
siębiorstw i instytucji, przebu­
dowę Międzyzakładowego O- 
środka Wypoczynkowego w
Gryżynce-Dębcu, metody
przedwyborczej akcji w posz­
czególnych środowiskach związ 
kowych oraz obchody 25-lecia 
Polski Ludowej. Wiele ostrych 
słów padło pod adresem Wo­
jewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki w Poz­
naniu oraz Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej — Wy 
dział Budownictwa i Architek 
tury za formalne utrudnianie 
rozwoju, budowanego w czy­
nie społecznym przez załogi 
kościańskich zakładów pracy, 
ośrodka wypoczynkowego, (zi)

19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Stefan Batory wychodzi w 
rejs” — rep. filmowy; 20.35 — 
„Śmierć przyjaciela” — fabularny 
film włoski: 22 — „10 minut re-

Na zdjęciu: szczęśliwa trójka 
ogląda książeczki i słodkie po­

darki.

cenzji' 
ward 
nik:

przed kamerą
Balcerzan;

22.30-23.35
22.10

- Ed- 
Dzien-

Politechnika

bieramy zawód”; 15.30 — Politech 
nika TV — I rok — rysunek tech 
niczny: „Wymiary i postacie kon 
strukcyjne” i „Wymiary a tech- 
nologiczność wytworów”: 16.35 —
Dziennik; 16.45
.Zręczne ręce'

Dla dzieci

(powtórzenie).
SOBOTA: 8.55 — „Komedianty” 

— dramat obyczajowy — film fab. 
prod. polskiej; 10.55—11.25 — Nau­
ka o człowieku (klasa VIII): 
„Słuch”; 11.55—12.25 — Geografia 
(kl. VI): „Mazowsze”; 15.25 — 
TV Kurs Rolniczy: „Zyto jako 
poplon”; 16 — Wychowanie fizycz 
ne naszych dzieci; 16.10 — Pro­
gram Tygodnia; 16.35 — Dziennik; 
16.45 — Dla młodych widzów: „Nie 
tylko za kierownicą” — XII Tur 
niej Szkół Zawodowych (z Po­
znania i Warszawy); 17.45 — „Spo­
łem znaczy razem” — rep. filmo­
wy: 18 — Gawędy wilków mor­
skich; 18.15 — Film z serii „En­

•Pan 
„Nasi

Półka
17 — Dla dzieci

i spółKa”; 17.20 —
kandydaci”; 17.35 .Nie

tvlkp dla nań”; 17.55 — „Don Ki­
chot” — film: 18.20 — Wszechnica

nej”; 18.50

„Człowiek i KoS' 
r^k ery kosmicz- 
.Czwarta zmiana”

cyklopedia morza”; 19.20
noc: 19.30 Monitor;

- Dobra
20.10 —

.Latające gwiazdy” (Lipsk); 21.15 
- „Pegaz”; 22 — Dziennik; 22.15 
- Wiadomości sportowe; 22.25—0.05

„Służący
Interesujacych Filmów: 

— film fab. prorł. a”g-
1’ - cl W 1«.

TV zastrzega prawo zmiin.

Andrzejkowi Stefaniakowi, 
Krysi Stolińskiej i Bogusi Ku- 
ik książeczki mieszkaniowe 
PKO — dar członków. Związ­
ku. Zobowiązano się t^ż rozto­
czyć nad dziećmi ociekę do 
czasu uzyskania przez nie pei/ 
noletności. Postanowiono po­
nadto wpłacić na Centrum 
Zdrowia Dziecka 8 000 zł, oraz 
wykonać w czynie społecznym 
prace1 wartości 1 ,500 zł przy 
porządkowaniu terenu poka­
zów Wojewódzkiego Związku 
Hodowców Drobnego Inwenta 
rza. W ten sposób członkowie 
Związku pragną uczcić 25-le­
cie Polski Ludowej. Stanowi 
to pomyślną zapowiedź nowe­
go. zdrowego klimatu w dzia­
łalności tej ir.stvtucil. o której 

-’iśmy nie­
dawno w ,,Głos;e”.

Kościan pod znakiem 
wiosny i młodości
Serię imprez, które odby­

wać się będą w ramach „Kar­
nawału Młodości w 25-lecie 
Polski Ludowej” zapoczątko­
wał Klub Fabryczny kościań­
skiej Cukrowni, organizując 8 
btn. turniej wiedzy dla dzieci 
i młodzieży pod hasłem: „Czy 
znasz swoje miasto?” Roz- 
^rywki turniejowe poprzedzo­
no prelekcją o przeszłości i te­
raźniejszości Kościana. Zwy­
cięzcą turnieju wśród dzieci 
został Krzysztof Brąberek, a
wśród młodzieży Andrzej
DAisiński. Wszyscy uczestnicy 
quizu otrzymali nagrody i upo 
minki ufundowane przez Cu­
krownię „Kościan”.

W środę, 9 bm, odbył się 
koncert inauguracyjny pod 
hasłem „Spotkanie z wiosną”, 
zorganizowany dla dzieci i 
młodzieży przez Radę Zakła­
dową Wytwórni Wyrobów Ty­
toniowych i Powiatowy Sztab 
Karnawału Młodości, (zi)


